Fox AL. 


Mie. 62 (2952). 


Wilno, Poniedziałek 5 Marca 1934 r. 


NALEŻNOŚĆ POCZTOW/ OPŁACONA RYCZALTEM 


Cana th oroszy 


NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY 
Í ES E a i E E e = a 


DAKOA ! ADMINISTRACJA: Wilme, Biskapia 4. Teicieny : Redaneji 79, Administracji 99. Redakto: zzczelzy przztmnje ed godz. 3— 3 ppeł. Sekretarz redakcji przyjmuje ed gods. | — 3 ppoi. Administracja czynna ed gedz. $'/, —3'/, ppeł. Rękopisów Rodazca nio SWieGa 


SERA FRANUMERATY: 


Byrekies wydswnictwa przyjmaeje od godz. 12— 1 ppoż. Ogłeszenia są przyjmowane: ed godz. 9—3 i 7--9 wiacz. Konte czekowe P. K. O. Ne. 88.750. Drekaruia — aL Biskupie 4. Teletea 3-40. i 
miesięesnie s ońnoszeniem do ćma lnb przesyłką poèziową 3 si, s odbiorem w admialstrachi 3 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimetrowy przed tekstem 78 gr, w tekscie 00 gr. za tekstem-—30 gr. kronika redske, komanikaty— 


© gr. se mm. jedaoszp, ogłoszenia miesskoniowa—3$ gr. za wyraz. Do tych een dolicza się: na ogłoszenia cyfrowe | tapełaryczne SO%, 3 zastrzeżeniem miejsca 25%, w namessch niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%. samiejscowe 35%. Dla poszukujących pracy 50% smiet 
La nama! Gewedowy 15 gr. Uklad ogłosreń G-cie jameowy, za iokstem 10-cie iansawy. Administracja zastrzega sobie prawe smiany terming draka ogłoszeń 


Nacjonalizm u na 


i odzielindziej. 


Prasa endecka lubi zaznaczać ro- 
podkreślać jego 
Chce 


źwój nacjonalizmu, 
zwycięstwo w innych krajach. 
zasugerować czytelnikowi, że nacjo- 
nalizm jest zgodny z duchem czasu, 
że do niego nałeży przyszłość. 

Tak, nacjonalizm Święci triumfy. 
Niemcy sy opanowane przez nacjona- 
lizm, przesiąknięte nim. Demonstra- 
cje paryskie, zainicjowane przez na- 
cjonalistów ebaliły rząd i zmusiły 
parłament do zmiany stanowiska (ko- 
misja do zbadania afery $tawiskiegoj. 
Nacjonalistyczny jest faszyzm. Nacjo 
nalistycznem nazwać można 
stanowisko rządu austrjackiego, przyj 
mu jąc istmenie austrjackiego narodu. 

Ale czy Świadczy to wszystko o 
sile, o żywotności naszego. polskiega 


nawet 


nacjonalizmu? Bynajmniej, Głęboko 
różnią się nasi endecy od nacjonalis- 
tów innych krajów. 

Gdy hitierowcy waiczyli o władzę, 
wysunęli oni prócz haseł narodowych 
również i społeczne. Przedtem jeszcze 
laszyścći wysunęli oryginalną koncep- 
cję państwa korporacyjnego i reali- 
„owali ją. koncepcję stanowiącą 
najciekawszą, obok sowieckiej, pró- 
bę przebudowy ustroju. Wszędzie na- 
cjonalizm występuje przeciwko dow- 
nemu liberuiizmowi nie tylko w dzie 
dzinie politycznej, lecz i społecznej. 
Wyzyskuje on impas gospodarczy, do 
htórego trafiła Europa, obiecuje dać 
wyjście. To właśnie pociąga do nacjo- 
nalizmu masy. 

A nasi endecy? Drepczą po utar- 
tych ścieżkach ekonomji liberalnej, 
narzekają na etatyzację, w najlep 
szym razie powtarzają komunały. Ani 
śladu myśli twórczej, żadnego zrozu- 
inienia, że w czasach, gdy cały świa: 
szuka mowych dróg, nie można ograni- 
cząć się do narzekań na „sanację” 
Co mają do ofiarowania endecy na 
rodowi, oprócz wyświechtanych ha 
set? 

Hitlerowcy są antysemitami ba 
dziej niż nasi endecy. Ale hitlerowcy 
pod swój antysemityziu podbudowaulu 
teorję rasizmu. Teorję dowolną, nau- 
kowo nieuzasadniona, niesłuszną. Je- 
dnak mają jakąś teorję i z niej wycią 
Sają konsekwencje. Endecy zaś po- 
trafią tylko powtarzać pacierz za nie- 
miecką panią matką. Dawniej wołali 
»ausroiten", dziś ględzą o ogranicze- 
mu praw Żydów (na wzór hitlerow 
Ców), nie zastanawiając się wcale. czy 
obce wzory odpowiednie są do poi 
skiej rzeczywistości, czy zgodne są z 
położeniem. z interesem, z duchem 
narodu. 


Mussolini ukazuje Włochom wizję 
starożytnego Rzymu, nawołując do do 
równania z wielkości sławnym przod- 
kom. Hitlerowcy w swojej teorji rasi- 
fmu uznają Niemca za najdoskonał- 
z typ człowieku. każdy nacjonalizm 
opiera się na wierze w wyższość swo- 
łego Kazdy nacjonalizm. 
procz endeckiego. Endecy każą drżeć 
przed Żydami, przed masonami, przed 
anonimowa potęgą. Nic dziwnego, 
przecie nie wierzyli oni w swoim cza- 
sie, by Naród Polski mógł zdobyć nie- 
podległość własnemi siłami, potem 
kazań <eepiąć się francuskiej klamki. 

Faszyzm, hitleryzm potrafiły zje- 
dnoczyć, scałkować swoje 
M ystapity one przeciwko party jnict- 
wu, przeciwko parlamentarnym igra- 
mea -1 zyskały zaufanie mas. Na 
si oaeoi stoją mocno na gruncie par- 
tyjnym, idą razem z socjalistami, lu 
dowcami. it d. byle przeci- 
wko rządowi. Wiodą nieskończone 
spory 0 paragrafy regulaminu sejmo- 
wego. A masy interesu ją nie paragra 
ty. lecz życie 

Gdy ulica paryska wystąpiła prze- 


narodu. 


narody. 


` 


ciwko większości parlumentarnej i 


przeparła swą wole — okazało się do- 
woduie, co leży na sercu obywatelowi. 
Nie przeciwko masonerji i lewicy, jah 
wmawiają endecy, lecz przeciwko ko 
rupcji, zgniliżnie i nadużyciom stanął 
do walki lud paryski. Przeciwko na. 
duzyciom, związanym z ustrojem pal 
lumentarnym. U nas podobna walka 
stoczona została już w roku 1926, Sto- 
czona i wygrana. A endecy okazali się 
po stronie zwyciężonej. To me haubi, 
ze po zwyciężonej, tylko to, że po 
stronie, z którą trzeba było wulczyć, 
występując przeciwko zgniliźnie. 
Nacjonalizm jest to dążenie do za 
pewnienia swojemu narodowi przodu 
Jącego stanowiska, chociażby kosz 
tem innych narodów. Dażenie do cai 
kowitego opanowania własnego pan 
stwa, do urzeczywistnienia swoich ce- 
iow narodowych, bez wzgiędu na naj 


bardziej uzasadnione interesy innych. 


Ale zawsze trzeba się liczyc z możli- 
wościami, trzeba przewidywać, co Się 
da osiągnąć i w jaki*sposób. 

Gdy Hitler doszedł do władzy, 
waet zaczął szukać modus vivendi z 
sąsiadami. Nie w myśl przekonan pa 
cyłislycznych, bo ich nie miał, lecz 
w inleresie panstwa niemieckiego, a 
co za lem idzie i narodu. Właśnie na: 
cjonalizm kazał mu szukać porozu- 
mienia. 

Uudyby endecy kierowali się w po- 
lityce zrozmiemiem interesów Narodu 
Polskiego, nie zaś mieszaniną naśla 
downictwa cudzoziemszczyzny z rodzi 
mem kołtunstwem, musieliby się za- 
stanowić, czy ich krzykliwa opozy- 
ty jność, wieczne niezadowolenie, na 
gonka na mniejszości narodowe nie 
są szkodliwe dla Państwa, a tem sa 
mem Narodu. Musieliby przyznać, że 
interes Panstwa, które stanowi tormę 
bytowania politycznego Narodu, wy- 
maga wyrzeczenia się demagogicz- 
nych wyczynów parlamentarnych czy 
innych i przystąpienia do realnej pra- 
ty państwowej. 

Nacjonalizm w innych krajach sta 
nowi potężny czynnik społeczry, nasz 
rodzimy ťndecki nacjonalizm to tylko 
młócenie słomy. W. Solski. 

Í T Á "LIT". | 


Za co się usuwa ze Stronnictwa 
Narodowego. 


Hrzed kilkku dniami w prasie ukazał się 
komunikat Stronnictwa Narodowego o wy 
kluczeniu ks. Rogozińskiego ze Stronnictwa. 
Jako przyczynę tego postanowienia zarząd 
główny podawał w komunikacie niesubordy- 
nację organizacyjną ks. Rogozińskiego i jeg? 
niewłaściwy stosunek do Kurji Biskupiej 

Ponieważ ks. Rogoziński jest znany na 
ter me Lodzi, jako jedes. z n*igorlwszych 
działaczy Str. Narodowego, wywoało to duż: 
poruszenie. Łódzka .Republika* zajęła się 
wyświetleniem przyczyn tego faktu, które u 
dało się jej — jak pisze — stwierdzić. W 
tódzkiej organizacji Stronnictwa Narodowego 
już od dłuższego czasu działy się nadużycia 
przy zbieraniu składek: znany jest fakt, kie- 
dy pewien ołiurodawca złożył 25 złotych, 
podczas, gdy w księgach figurowało tylko 2 
złote. Otiara ks Rogozińskiego -~ 5 zł. 
ani nie przeszła przez kasę, ani przez żaden 
kwitarjusz. 

Zaczęło się od niedokładności w pozycjach 
kasowych, potem doszło do obsadzania róż- 
nych synekur najbliższymi krewnymi panów 
g zarządu. Wreszcie jeszcze w sierpniu u- 
rządziło koło Śródmiejskie loteęrję fantową* 
do dziś ani słychu uni dychu o fantach i la 
sach. 

Gdy kto ośmielał się odezwać głosem kry- 
tyki w tych sprawach, spotykał się z zarzu 
tem niesubordynacji. Zarzuty hs. Rogozió- 
skiego w tej materji przez wielką liczbe 
członków uważane były za słuszne. Gdy uka 
zało się, że na tym odcinku wałka z księ- 
dzem jest niepopularna — panowie z zarza- 
du wytoczyli przeciwko księdzu nowy zarzui: 
jego naprężone stosunki z kurją biskupią. 

Jasne się stają z powodu tego powody, dla 
których tak nagle stał się niewygodny miej- 
scowym endekom ks. Rogoziński, dotychczas 
czczony i wynoszony na piedesłał działacz 
bez skazy i zmazy. (Iskra). 


PARYŻ, (Pat). Wicekanelerz Fey 
w wywiadzie ze współpracownik icm 
Le Pett Parisien oświmdczył m. in., 
że sprawa restauracji" Habsburgów 
nie jest aktualna. Sp.awa ta nie jest 
wyłącznie austrjacka i musiałaby bye. 
pestawkma na terenie międzynarodo - 
wym. Fakt należenia monarchisłów 
dc frontu patrjotvcznego lub do Heiin 


SG Restauracja Habsburgów nieaktualna. 


wehry nie pociaga za sobą żadnych 
zobowiązań ze strony tvch organiza- 
cyj. deik chodzi o przywrócenie pry 
watirych praw rodzinie Habsburgów, 
to większość członków rzadu uważa 
ic za słuszne. Potomkowie Habsbur- 
gów otrzymają zezwolenie ną pobyt 
w Austrji narówni ze wszystkimi in 
nymi obywateiannu 


Ultimatum Habichta zamachem 
na niepodległość Austrii. 


PARYŻ, (Pai). Excelsior zamieszcza arty 
kuł senatora de Jouvenela, w którym były 
ambasador francuski w Rzymie stwierdza, 
że uliimatum Habichta, wystosowane do rzą- 
du austrjuckiego przez radjo, stanowi tak 
charakterystyczny zamach przeciwko polity- 
eznej niepodległości Austrji, że badanie 139 
zza 


Zdjęcie przedstawia prot. 


Profesor Einstein jako zecer 


— mm en 


Tinsteina sie dzącego 


Stronieowego  desósier rzadn austrjackiego 
staje się juź zupełnie niepotrzebne. Senator 
de Jonvenel zadaje pytanie, eo uczynią teraz 
Niemty, ezy dadzą posłuch wezwania Ha- 
bichta, czy też wezmą pod uwagę przestrogi 
zawarte w deklaracji trzech mocarstw. Za 
jeży od tego pokój Europy. 


w Ameryce. 


-~m 


maszynie. 


przy 


Dalsze śledzwo w Sprawie 


afery Stawiskiego. 


Uzyskanie talonów czekowych. 


PARYŻ. (Pat). Energiezne prowadzone 
dochodzenie w ostatnich dniach w alerze Sta 
wiskiego niemal eodziennie przynoszą sen- 
saeyjne szezegóły. Liczba oskarżonych wy 
nosi 20 osób, z których 14 przebywa w wię- 
zieniu a 6 zażywa jeszcze prowizerycznie 
wolności Punktem zwrotnym dothodzenia 
było uzyskanie za pośrednictwem komisarza 
Rony'ego dawno poszukiwanych takonów eze 
ków Stawiskiego. Talony te wędrowały z 
rąk do rak. Według osłatnieh relacyj dzien- 
ników, wysłano je pocztą do Londynu ru 
adres jednego z przyjaciół Stawiskiego. Prze 
syłka nie zastuła adresata na miejsen i wró- 
ciha do Paryża, do nadawcy, oddnwna obser- 
wowancgo przez policję. Konfident komisz 
rza Bony'ego deontósł © iem swemu szefowi, 


Aresztowanie 
adw. Gibout-Ribaut. 


PARYŻ. (Pat). Pokrótkiem przesłuchaniu. 
sędzia Ordonneu wydał nakaz aresztowania 
pozostającego dotychczas na wolności adwe 
kata Gibout-Ribauł. Oskarżony adwokat vie 
ehee wskazuć sposobu użytia sum, otrzynia 
nych od Stawiskiego. Bedgee w posiadaniu 
sądu talony czeków pozwołą na ustalenie, 
w jaki sposób sumy te były rozdzielone. 


który ze swej strony zainteresował tą RpF2- 
wą urząd połicyjny. W ten sposób udało stę 
adkryć posiadaeva talonów Niekióre dzien: 
niki twierdzą, że eała historja była zgóry 
ukartowana przez Bony'ego, który po wy- 
toezemiu ma deehodzenia dyseyplinarnefe, 
pragnił się zrehabiłitować i puwrócić na da- 
wne stanowiska. Posiudaczem ezeków był 
bokser. który otrzymał duże wynagrodzenie 
Chodzi tu o boksera Niemczyńskiego vel 
Niemena, który był zaułanym Stuwiskiego. 
Co do tatonów zachodzi obawa, że niewszyst 
kie są auientyezne, wobec czego wszystkie 
tatony zostały poddane ekkperiyzie. Areszto- 
wanie adwokata Gibowł-Ribaat wywarło dv- 
że wrażenie. 


Przesłuchanie aktorki 
Rity George. 


PARYŻ. (Pal). Aktorka Rita George zo- 
stała przesłuchana przez prokaraloru okregu 
Sekwany. Podtreśliła ona w swojem zezna- 
niu, że Stawiskiego widziała 5 lub 6 razy w 
późnych pestauracjaeh. leputowanego Bon- 
naure'n spotkała tylko raz den. Aktorka 
zuprołestowała przeciwko mieszaniu jej w 
sprawe Stawiskiega. 


Kto zamordował Prince'a 


PARYŻ, (Pat), Nuwiąznjąe do wczoraj 
szej deklaracji ministra Cherona o bezwzgle- 
dnem prowadzeniu śledztwa w sprawie zabój 
stwa sędziego Prince'a. Figaro podobnie jak 
i Le Republique, twierdza, że należy wkró* 
ee oczekiwać wykrycia bandy, © której 
wspominał mizister sprawiedliwości Sledz 
two coraz bardziej zacieśnia *' około osob*- 
stości, „która była zamieszana w ostatnie 
wydarzeniach politycznych w Niemczech”. 
Dochodzenie miało wykazać, że Stawiski o- 


trzymał od tej osobistości 20 miljenów fr. Za 
te pieniądze była prowadzona kampanja pra- 
sowa, w której brali udział dwaj redaktorzy 
znajdujący się obecnie w więzieniu. Le Re 
publique precyzuje sprawę w ten sposób. że 
w kołach sądewo-policyjnych lieza się z 
istnieniem bandy międzynarodowej. Żadne « 
pism nie wymienia nazwisku tej osoby, nie- 
mniej doszukuje sie tu prowokacji z za Re 
Ru. 


Niemcy pragną porozumienia z Francją. 


"PARYŻ, (Pat). Le Petit Jour ogla 
sza wywiad swego współpracownika 
z ministrem Goebbelsem, który pod 
Kreślił, że Niemcy pragną porozumie- 
glehia Saare żaden problem terytorju! 


Costes zaginął? 


PARYŻ, (Pat). W kołach lotniczych pann 
łe duże zaniepokojenie co do losu znanego 
lotnika Costesa, który wczoraj wyleciał z Le 
Bourget z zamiarem lądowania w Kopenha- 
dze. W ciągu dnia wezorajszego i dzisiejsze- 


go do godz. 16 nie nadeszła żadna wiadomość 
o łotnikn. Zaałarmowano wszystkie lotniska 
beigijskie, holenderskie, duńskie i niemiec 
kie. ` 


nv nie będzie dzielił Niemiec od Fraa- 
ch. Zdaniem ministra, niema konfle- 
kiów w zasadniczych interesach obu 
państw. 


Kwcestja równości zbrojen jest dla 
Niemiec zasadnicza. Dalej oświadczył 
(iobbels, że przygniatająca większość 
Niemców wypowiedziała sie za poko- 
jowa polityką Hitlera i że program 
ten nie jest pustem słowem. "dvż 
świadczy o iem Fakt zlikwidowania 
sporu polsko - niemieckiego na tere- 
nie rozbrojenia moralnego. 


„Cleszyn”" zostanie 
'uratowany. 


GDYNIA, (Pat). Według otrzymanych tn 
wiadornożel, akcja ratownicza SS. „Cieszyn* 
prowadzona jest w d. © Część ładunku stut. 
ku Ok. 1.600 tonn, zdołano już podładować 
na spetjalnie sprowadzona Hehiuge. W każ- 
dym razie do iej pory nie zdołano jeszeze 
ustalić stanu uszkodzenia słatka. Nie ulega 
watpliwości, że „Cieszyn“ zostanie uratowa- 
ny. 

HELSINGFORS, {Pat).. Ratowanie ladun 
ku „Cieszyna“ trwało blisko dobe. W rato- 
waniu wzięła udział sprowadzona z Tallina 
łichtuga. W niedzielę, koło południa, gry fn- 
iące masy lodowe zmusiły do przerwania 
skejł ratowniczej. Wznowienie jej jest uza- 
ieżźnione od warunków atmosferycznych. 
Prawdopodobnie będzie ona podjeta i kon 
tynuowauna w poniedziałek. 

W tem samem miejscu, w którem wyda- 
rzyła się awarja „Cieszyna“, niegl podobne- 
mu wypadku statek niemiecki Kerstenruśss, 
który szedł za łodołamaczem. 


Zjazd delegatów 
Żw Legionistów w Warszawie 


WARSZAWA, (Pat). Dziś odbył 
sie tu zjazd delegatów Związku Legi? 
uistów okręgu wojewódzkiego, na któ- 
rym uchwalono rezolueje. zalecn” 
tworzenie opiekuńczych senjoratów 
przy organizacji Legjonu Młodych o- 
raz dażenie do detfinriywnego połącze 
nia Związku Legjonistów z Peowia- 
kami. 


Rkademia ku czci 
pułk. Lis>-Kvli 


WARSZAWA, (Pat). Z inicjatywy 
zrzeszenia b. członków POW. K. N. 3 
odbyła się wczóraj wieczorem w sali 
rady miejsk. uroczysia akademja, ce- 
lem uczczenia rocznicy poległego w 
dniu 7. III. 1917 r. w bojach pod Tor- 
czynem bohatera-ucznia pułk. Leopoł 
da Lisa-khuli. Prezydjum henorowe 
stanowili marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska, minister Uabieki,wajn= Tu 
deusz Schaetzel, poseł Miedzin ki wi- 
ceminister Lechnicki i in. 

„Akadem ję zagaił prezes zrzeszenia 
b. członków P. O. W. KN 3 płk. Tu 
deusz Lechnicki, który skreślił syłwe- 
tkę bohatera, który już na ławie szkoi 
nej wcielał w życie najszczytniejsze 
ideały służby ojczyźnie. 

Uroczystość zakończyły deklama- 
cje i śpiewy wykonane przez mło- 
dzież. 

Wysokie odznaczenie 
muzyków polskich. 


_ WARSZAWA. (Pat). Jak się dc- 
wiadujemy Karol Szymanowski i Grze 
gorz Fitelberg odznaczeni zostali 


' przez króla jugosłowiańskiego Koman 


dorją Orderu Św. Sawy. 


Koncert K. Szymanowskiego 
w Hadze. 


HAGA, (Pat). W olbrzymiej sali*koncerto- 
wej stolicy wypełnionej po brzegi publicz- 
nością przy udziale sfer dyplomatycznych. w 
tej liczbie posła Rzeczypospolitej w Hadze i 
licznych przedstawicieli świata kulturalnego 
wystąpił dziś Karol Szymanowski ze swoim 
nowym utworem symfonicznym. Publiczność 
zgotowała polskiemu kompozytorowi gorącą 
owację. Szymanowski otrzymał od poselstwa 
piekny wieniec laurowy ze wstęga o barwach 
narodowych. Jutro Szymanowski wystąpi w 
Amsterdamie. 


Poświęrenie pomnika 
Ryszarda Wagnera w Liesku. 


LIPSK, (Pay. W dniu 6 marca odbędzie 
się w Lipsku uroczystość poświęcenia kamie 
nia węgielnego pod monumentalny pomnik 
Ryszarda Wagnera. Uroczystość zgromadzi 
elitę świata kulturalnego całych Niemiec 
Przybędzie też kanclerz Mitler. 


| a ROEE NEJ 
Nowy sposób upiększania ust 


Karmin w pałeczkach wychodzi z mody, 
przynajmniej w Paryżu, gdzie powszechnie 
przyjął się nowy sposób barwienia ust. Usku 
tecznia się ono, mianowicie z pomocą rozpy- 
lacza z farbą i szablonu zakrywającego dol- 
ną część twarzy, a odsłaniającego jedynie 
usta. 


= 


Stała wystawa ochrony 
przyrody, 


WARSZAWA, iPat). Zarząd głów 
ny i Oddział warszawski Ligi Ochro- 
ny Przyrody rozszerzają w tym ro- 
ku akcję, mającą na celu spopułary - 
zowanie idei ochrony przyrody w spo 
łeczeństwie. W tym celu zorganizowa - 
na zostala stała wystawa . ochrony 
przyrody w lokalu Ligi przy ul. Nowy 
Świat 2 m. 2 czynna w dnie powszad- 
nie od godz. 9 do 12, prócz tego we 
czwartki od 19 do 21. Codziennie od 
9 do 12 i od 17 do 19 czynna jest w 
lokalu Ligi czytelnia prsm i wvdaw- 
nictw z zakresu ochrony przyrody. 


S0-lecie wyższej szkoły 
muzyczne| im. Chopina. 


WARSZAWA, (Pat). Jubileuszowy hon 
tert zasłużonej uczelni muzycznej odbędzie 
się uroczyście w sali Filharmonji Warszaw- 
skiej dnia 12 b. m. o godz. 20. Komisje artv- 
styczna jubileuszowego komitetu tworzą czo 
łowe osobistości polskiego świata muzyczne 
go, na czele z pp.: P. Maszyńskim, $. Nie- 
wiadomskim. EF. Morawskim i Ad Wieniaw- 
skim. Wykonawcami programu beda najlep 
si z pośród laureatów pierwszych nagród 
szkoły z działów fortepjanu, skrzypiec i śpie 
wu. Program prawie wyłącznie polski, m. in- 
fragment z nigdzie dotąd niegrancj symfonji 
Lessla, połskiego kompozytora z początka 
XIX wieku, ucznia Haydna. 


Włoski konku's nrukowy 
dia cvudzoriemrów, 


FLORENCJA, (Pat). „Comitato fragli En- 
ti di alta Cultura" pozostająca pod kierow: 
nictwem rektora uniwersytetu, ogłosiłu kon 
kurs międzynarodowy dla cudzoziemców 
pracujących naukowo o nagrodę „Rinasci 
mento;. Tematem prac są stosunki między 
kulturą florencką, a kulturą -obcego kraju 
Okres wedle uznania autora. Konkursy od- 
bywać się będą co 3 luta. Konkurs na rok 
1934 poświęcony jest sztukom piastycznym 
t muzyce. Stanąć do konkursu mogą uczeni, 
którzy w dn. 31 sierpnia 1934 r. ukończyli 
dwudziesty. a nie przexroczyli trzydziestego 
roku życia. Prace winne miec charakter mo- 
nogralij naukowych i mogą być napisane w 
języku włoskim, łacińskim i angielskim. orag 
złożone do dnia 31 sierpnia 1934 w Ufficio 
di informationi culturali, vis Veechetti 6, Fi 
renze. Prace winny byc podpisane, zaopairzo 
ne adresem autora i załącznikami potwierdza 
jącemi tożsamość, wiek i narodowość kundy- 
data. Prace winne być uprzednio niepubliko- 
wane. Prawa autorskie i tłomaczenia pozosia 
je własnością autorów nagrodzanych. Jury 
zostanie mianowane z pośród członków Ko- 
mitetu. Wynik konkursu będzie ogłoszońy œ 
6 mies. pa terminie konkursu. Nagrody: I = 
10.600 lir, H — stypendjum na kursy wio 
senne dła cudzoziemców we Florencji z 2.080 
lir jake zwrot kosztów podróży, II — takież 
stypendjum bez zwrotu kosztów podróży. 


Wieczór ku czci St. Wy spiañ- 
siego w Czerniowcach. 


CZERNIOWCE, (Pat). W Domu Polskim 
odbył się tu wieczór ku czci Stanisława Wy- 
śpiańskiego zorganizowany przez Sekcję Mi- 
iośników Sceny przy „Czytelni Polskiej". 
Wieczór zgromadził kilkaset osób z pośród 
doborowej publiczności polskiej i rumuñ- 
skiej. 


15- lecie zdobycia Słonima. 


SŁONIM, (Pat). Wczoraj w niedzicle oł 
była się w Słonimie uroczystość w związką 
z 15-leciem zdobycia miasta przez wojska pał 
skie- 

Rano o godz. 10-ej w kościele parafjtinym. 
odprawiona została uroczysta Msza Św., za 
kończona hymnem „Te Deum iaudamus” oras 
odśpiewaniem „Boże coś Polskę, Na nabo 
żeństwo przybyli przedstawiciele władz państ 
wowych, wojska i organizacyj ze szłamdara- 
mi oraz tłumy mieszkańców, Podobne uroczy- 
ste nabożeństwa odprawione zostały w Świs- 
tyniach wszysikich. wyznań. 

Po mszy świętej P. W. i W. F. oraz hufce 
szkolne ustawiły się na cmentarzu kościelnyra 
obok miejsca spoczynku śp. podporucznika 
Fornalskiego z 58 p. p Wielkopolski, a pre 
ses miejscowego zarządu Federacji ZPOO m 
imieniu organizacyj złożył wieniec. 

Następnie liczne orranizucje i młodzież na 
czele z kompanją honorową 79 p. p. że szlan 
darem przeszły ulicą Mickiewicza, gdzie ko 
mendani garnizonu płk. Kohutnicki, w. oto- 
czeniu przedstawiicel, wiadz państwowych, 
burmistrza miasta i członków parameniu, o 
debrał defiladę. 

Zkolei olbrzymi “ochod organizacyj i łu 
dności skierował się na cmentarz Rożańsku 
na którem dokonane zostało poswięcenie krzy 
ża, wzniesionego na miejscu spoczynku kilku 
nieznanych bohaterów — żołnierzy polskich 
w walkaoch o Słonmy. 

Przemówienie wygłosił miejscowy kape- 
lan garnizonu oraz burmistrz miasta, Na we- 
zwajie burmistrza uczczenia pamięci zmar- 
hech padła komenda „baczność”, a wojsko 
i P. W. sprezentowały broń. Nastąpi ma 
ment uroczystej ciszy, moment hołdu bohas 
terom Zarzad miasta, Strzelec, Federacja : 
harcerze złożyli wieńce, a orkiestra 79 p. P 
odegrała marsz Chopina. 

O godz. 20-ej odbvła się akaderuja, na któ 
rej przemówienie okolicznościowe wygłosił 
prof. Szumejko, odczyt zaś o słorimskiej ak. 
cji bojowej wygłosił kpt. Dybkowską + 79 pp 
Dalszą: część akademji wypełniły chór i de- 
klamacje oraz uwertura  Nowowiejskieys 
„kwiaty polskie" w wykonaniu orkiestrv VQ 
P P. 


TEE OOS PASTE 
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Dziwnem jest to dzisiejsze nasze 
życie. Coraz więcej w niem męki. Ty 
łe się mówi dzisiaj o radosnej twór 
czej pracy każdego z nas. 

Słusznie się mówi. Słusznie się wo 
ła. Czyż jest większy mocarz na Świe- 
cie nad człowieka. mającego radosną 
duszę? Bo chociaż „rozkoszy na Świat 
szczerej nie podano, ale do każdej 
żółci przymieszano” (Kochanowski!, 
ło jednak człowiek o jasnej duszy, o 
duszy szczerej przerobi w sobie żółć 
na słodki kanar, którym obdzieła swe 
otoczenie. Człowiek o radosnej du- 

szy tworzy wszędzie ufność i wiarę, 
wywołuje usmiech pogodny nawet n 
tych życiem zgnębionych. A tych os- 
tatnich jest coraz więcej. Stąd takitn 
skarbem jest człowiek radosny. 

Usiłują się skrzyknąć ludzie rado- 
sni i ufni. Chcą się związać w brater- 
ską rodzime ludzi pracujących z wia- 
rą. pracujących bez żadnej myśl u 
bocznej. bez tych małostkowych oso 
bistych kurjerowiczowskich celów. 
Pragną się zwołać, ho chcą pracy dla 
przyszłych pokoleń. Nietylko pragną 
ratować co ginie, ale wystawić gmach 
nowy, w którym tworzyć się będzie 
nowe życie, radosne, bo ufne. 

Must być jednak niezbyt debr.2 
wśród mas, jeśłi dla ratowania radoś- 
ci, z czystej bezinteresownej pracy, 
płynącej trzeba się skrzyknąć. Bo też 
rozlała się szeroikem korytem małość. 
tichota. przyziemność i warcholstwo. 
Dużo tego. dużo. I one to właśnie pra- 
gną sobą zalać, zatopić. zniszczyć du- 
sze radosne. twórcze, żyjące całą swa 
istotą tem. by tworzyć, pracować, bro 
nić życie przed zakopceniem przez sa- 
dze, brudy. 

A że życie staje się coraz trudniej - 
sze. bo zawisł nad niem ciężar kryzy- 
su, więc bierność byłaby tylko ułat 
wieniem zwycięstwa tym ciężarom ży 
cia. A nam, ludziom dzisiejszym nie 
wolno biernie zakładać rąk i patrzeć 
obo tetnie na to. co się koło nas dzieje. 
Więc kto jeszcze nie stracił wiary w 
zwycięstwo dobra nad paskudztwem. 
błoła nad czystością, dobrobytu nad 
nędzą, niech się łączy — niech radzi 
i czyni. Niech radzi rozumnie, a go- 
rąco i spokojnie a z wielką serdeczno- 
ścią. 

I łu często natrafia się na wielki 

' kamień podwodny: w naradach wyła- 
zi interes osobisty na główny plan i 
następuje krach; albo też po wystar- 
czającem nagadaniu się wyobrażają 
sobie. że cała sprawa już jest załat 
wioną: .rzekłem I zbawiłem dusze 
moją“. 

A jeśłi naieży zmagać się z przy- 
snębieniem i upadkiem sil narodu, to 
nie możemy rąk zakładać i patrzeć o- 
bojętnie na życie zbiorowe. 

Czemu się to dzieje, że w naszen: 
społeczeństwie po miastach i miaste- 
czkach narzucają się nieodpowiedni 
przywódcy? Dlaczego na czoło wysu- 
wają się częstokroć jednostki bierne, 
hezmyśne, sprytne dla siebie, ubóst 
wiające siebie samych? Dlaczego spo 
łeczeństwo pozwała miotać sobą i pro 
waądzić siebie. dokąd iść nie chce? 
Czemu odważniejsza w pewnej bez- 
czelności jednostka może sobie prze- 
mykać wśród nas, nie kierując sie ani 
etyką ani dobrem sprawy. ale wlas- 
nem „widzimisie“; znajdą się bierni. 
bojaźliwi. tchórzliwi i pójdą posłusz- 
nie, wiedzeni ciełecą ugodą. bo s} 
przeświadczeni: że pokorne cielę dwi 
matki Świe. 

Można sobie to wytłumaczyć psy- 
chozą dzisiejszego społeczeństwa. Ni- 
ustanna obawa o kawałek chleba. Lęk 
že może się to niepodobać mocnemu. 
wstrzyma od wszelkiego czynu, który 
byłby dobrym, szlachetnym i jedynie 
uczyhnym: 

Społeczeństwo dziś rozumie dos 
konałe, że z chwilą odzyskania niep. 
tległości, obowiązki jego wzrosły, u 
nie zmalały, Prawda, myśleli dawniej. 
że gdy Polska wolną będzie, wszystko 
«robi za nas rząd. — Gdzieżtam. Na- 
sze obowiązki są dziś liczniejsze, wię- 
ksze, niz dawniej były. Społeczeńst- 
wo dziś musi wytężyć wszystkie swe 
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siły, by się nietylko nie dać, ale by 
tworzyć nowe, poważne wartości. 

I właśnie na tle tej olbrzymiej war 
teści wysiłków społeczeństwa wyra- 
stają chwasty, które, niestety, zaczy- 
nają przygłuszać rzeczywistą pracę. 
szczery trud, ofiarny wysiłek. Widzi- 
my dziś w naszem społeczeństwie du- 
żo dusz złamanych, zniechęconych. 
Nad tem bolejemy w rozmowach mię 
dzy sobą. Spostrzegamy, ile to wysił- 
ków marnuje się w walce niepotrzeh 
nej. zbytecznej, wręcz szkodliwej; w 
walce. której dążeniem. wprowudze- 
nie pewnego wzajemnego zrozumie- 
nia, uspokojenia, sharmonizowania 
wysiłków wspólnych. Bolejemy w ro 
zmowach, że często się przejawiają 
jeszcze objawy targowickiego łajda .- 
twa: przy pomocy djabła, łajdaka zni 
szyć to, co nie jest „mojem“  dzie- 
łem. Targowica w szerokim roz- 
machu niszczyła cudowne objawy w: 
siłku zbiorowego, objawy zdrowia i 
siły duszy narodowej. wierzącej w 
swe życie wieczne. I dziś często takie 
paskudztwo targowickie wyskoczy w 
miasteczku — w mieście. Głupota jest 
szkodnikiem, ale paskudztwo moral 
ne jest niszczycielstwem. 

Państwo nasze jest państwem 
przyszłości. Przed nami są światy po 
tęgi i dobrobytu. Wysiłki rządu i wy- 
silki społeczeństwa jedno muszą mieć 
na celu — bezwarunkowo mu: 
szą być shurmonizowane. Tych wyw 
siłków celem: połęga państwu i dobro 
jednostki. Pochód nasz w przyszłość 
idzie pełnemi piucami. Równy chód, 
pełny oddech, poruszenia swobodn . 
W tym pochodzie nikogo nie spychac 
w dół; wszyscy razem; wszyscy sie 
w spierają własnym wysiłkiem i wszy- 
scy się wspierają wzajemną mocą. At 
mosłera nie może być zatruwana wr 
ziewem małości. własnej głupoty za 
rczumiałej. ale czystą ma być bezmii 
rem współżycia i współpracy. 

Życie jest bojem* w boju wszys 
kie siły są potrzebne. Komu sie zdaje, 
że on sam wystarczy. pierwszy pad 
nie i zginie i po nim nie zostanie nic. 

Cały naród na szańce. do pra 
cy, bo państwa własnością jest cał: 
go narodu. 

„Naród nasz jest silny; dażo pocadzi: 

Jak zęby ściśnie, a bary podłoży. 

Niechaj go tylko moc jasna prowadzi, 
Porywa i niech się przed nim swiat otworzy. 
Niech się rozwini eel; a z tej czeładzi, 
Co jest zarosła w siermiężnej koży 


Wyjdzie duch, jakby w żeluzie kowanv 
I lieb sie twardszy pokaże od śełany . 


Ot. co jest! 
P. W. 


Otrzymaliśmy dziś nąđesłana przez 
pocztę ze Święcian pon ższą notatkę 
wraz z trzema kawałkamu: chieba. ja 
ko dowodami rzeczowemi uędzy prze 


żywanej przez mieszkanców pew. 
święciańskiego. Głód jednak dotknął 
w tym roku wszystkie pałnóciho- 


wschodnie powiaty Wileńszczyzny 1 
to co korespondent nasz pisze « pow 
święciańskim dn się zastosować do pow 


dziśnieńskiego, hrasławsk ego craz 
poniekąd wilejskiego. 
Wiadomość podajemy hez žan 


nych komentarzy — dopowie je so 
bie każdy z Czytelnikow, gdy obejrzy 
owe próbki chłeba, którym dziś ży- 
wi się przeważnie wieśniak Wileńs«' 
czyzny. 
Nadesłane próbki chlebu do obe 
rzenia są w lokalu redukcji od 9-3 
i od 7 — 9 wieczorem. Bed. 
Pozwalam sobie przesłać kilka pre 
bek chleba, zebranego przygodnie 2 
terenu pow. święciańskiego. l 
Chiebem tym odżywia się obecnie 
ludność. Są to jeszcze próbki z gospo- 
darstw 10—15-hektyrowych, bo gos- 
podarstwu mniejsze i takiego nawet 
chleba nie posiadają. Głód na wsi z 
powodu b. dużego nieurodz. przybie- 
ta coraz większe rozmiary. Nawet 
utasz chłop przyzwyczajony do b. skru 
mnych wymagań i zaciskania pusa — 
nie wytrzymuje. Na przeżywienie się, 
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OD IKONY DO AKTU. 


O wystawie sztuki ukralńskiej w Warszawie. 


“Riedy w Instytucie Propagandy 
Sztuki otwarto kawiarnię <— posypa- 
ły się liczne rekryminacje. Wołano z 
oburzeniem, że to dowód upadku 7 
olimpijskich szczytów kultury na sa- 
mo dno dekadencji. Dopatrywano się 
w tem wpływu wojny, która upodliła 
ludzi do tego stopnia, że bez przynę 
ty w postaci czarnej kawy i dymu z 
papierosów — nie są w stanie obej 
rzeć wystawy obrazów. Różne te rze- 
czy głosili głównie ci. którzy przewa- 
znie oglądają góry od dołu, muzea od 
zewnątrz, a właśnie kawiarnie i ba- 
ry — od środka. W rezultacie — mai- 
kontenci nietylko oswoili się z mezal 
janśem, jaki sztuka odważyła sie p9- 
pełnić, lecz — popadli w drugą osta 
teczność: dziś, gdy mówią „I. P. Ś.*, 
mają na myśli głównie kawiarnię, a 
nie sąsiadujące z nią sale pełne obra 
„ów, rzeźb, lub kilimów, zależnie od 
rodzaju bieżącej wystawy. 

Zapewne „I, P. S.“ wpadł na pa 
mysl otwarcia kawiarni ze względu 
na trudność utrzymania się przy ży 
ciu, ale pomysł ów zda się świadczyć 
a czemŚ imnem, niż o dekadencji. Mo 


ż poprostu i sztuka uległa odbronzo- 
wieniu. przestała być kolurnowałą 
nudą. wobec której. jak często uwa- 
żają, należy chodzić na palcach i sze- 
ptać z grobową miną. Może wstrzą: 
wojenny spowodował, że i ona zeszł! 
ze swego wyniosłego pjedestału, zbli- 
żyła się do łudzi, usiadła przy kawiat- 
nianym stoliku i poklepała stroska- 
nego, szarego człowieka po ramieniu 


Wówczas człowiek mógł zobaczyć 
sztukę patrząc zwyczajnie, prosto 
przed siebie, a nie — wznosząc oczy 


do góry, co jest i nienaturalne i nie- 
wygodne i nikomu na nie niepotrzeł- 
ne. 

Obecnie w I. P. S$.” mieści się Wy 
sława Sztuki Ukraińskiej. składająca 
się z części zbiorów Ukraińskiego Mu- 
zeum Narodowego we Lwowie. 

W pferwszej salce rozwieszono pra 
ce malarzy XIX i XX wieku. Współ 
cześni piastycy ukraińscy niczem nie 
wyróżniają się zpośród reszty swoich 
europejskich kolegów. Ważne jednak 
jest to, że nie ustępują im pod wzgle- 
dem poziomu. Na zasadzie niezbyt li- 
cznych eksponatów można podzielić 
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ona i berło 


szwedzkich 


w jednym z banków wileńskich. 


Otrzymaliśmy informacje w wy- 
jatkowo irapującej sprawie, Która 
bezwątpienia znajdzie szerokie echa 
uietylko na łamach prasy Polski, lecz 
i eałego świaia. 

W posiadaniu jednej z rodzin ksią 
żęcych na Wiienszczyżnie znajdują 
się korona oraz berło królewskie Szwe 


Popiersie królowej Astrid dla 
narodu belgijskiego. 


Zdjęcie przedstawia rzeźbiarza belgijskie- 
go de Soete przy wykańczaniu popiersia kri. 
lowej Astrid, którego kopjami będą ozdobiv- 
ne urzędy panstwowe i szkały 


eji. Insygnia te przechowywane są w 
sejfie jednego z miejscowych ban- 
ków. 

Ostatnio rodzina ta postanowiła 
kiejnoty spieniężyć. W tym celu na- 
wiązała kontakt z dworem szwedzkim 
który skierował do Wilna pełnomoe- 
nika eeleiu ewentualnego kupia in- 
sygułów. 

Jak nas informują, wspomniaun 
korona i berło przeszły na własność 
jednego z książąt polskich za czasów 
Napoleona. 

Cena, którą ofiarowuje pełnomoc- 


GDBZIAŁ WILEŃSKI TOW. ROZ- 
WOJU ZIEM WSCHODNICH. 


i 

Odbyło się pierwsze zebranie dele 
zatów Zarządu Głównego Towarzyst- 
wa Rozwoju Ziem Wschodnich, powo- 
łanych do zorganizowania oddziału 
wileńskiego. Na zebraniu tem posta-, 
uowiono powołać do życia oddział wi- 
leński wspomnianego Towarzystwa. 
Centrala którego mieści się w Warsza- 
wie. Jednocześnie na prezesa postano 
wiono zaprosić generała broni L. Żeli 
gowskiego. Pierwszymi członkami 
oddziału powołanymi przez Zarząd w 
Warszawie są: b, minister reform rol- 
nych rektor USB. prof. W. Staniewicz, 
prezydent miasta dr. W. Maleszewski 
dyrektor Izby przemysłowo-handlowej 
inż. Barański oraz posłowie: Tyszkie - 
wicz i Dobosz. s 


Kalastrolalny Spadek wpływów miejskich. 


Budżet, którego realność stoei pod dużym znakiem 


Prace magistratu nad zbilansowa 
niem nowego preliminacza budżetowe 
go dobiegaj;y już końca. Jedyna trud 
ność stanowi obecnie ustałtcnie strony 
dochodowej budżetu. Wobec kafastro- 
falnego spadku wpływów stale nasu- 
wa się konieczność zmniejszania pre- 
liminowanych pozycyj, a realne ustale 
nie sumy ostatecznej staje się prawie 
że niemożliwe. Jak dalece zastrasza- 
jaco spadają dochody | magistratu 
świadczą wyraźnie następujące cyfry: 
do chwili obecncj w ciągu 11 miesięcy 
bieżącego budżetu do kas miejskich 
wpłynęła sumą'5646006 złotych, pod- 
czas gdy na rok 1955-34 preliminowa 
no po stronie dochodowej pozycje w 
wysokości 7.688.000 złotych. © Biorąc 


są wyprzedawane ostatnie krowy i ka- 
nie, wycina się najmniejsze zagajuiki, 
drzewa wokoło chat, drzewa przydro- 
żne aby spieniężyć i kupić trochę ży- 
wuości,. 

Zarobków brak. Pomoc Rządu ob- 
jęła tylko znikomą ilość głodujących. 
Przed Lrzędami Guin odbywają się 
tate walki o kilka kilogrumów maki 
za odrobek. Ludność nie pyta ile ma 
odrabiać. byle tylko otrzymać tę ma- 
kę. Mąkę otrzymaną mięsza się z ple- 
wami, wyką. owsem, burnkami paste- 
wnemi i piecze się t. zw. „podpiomy- 
ki", lub „kakorki*, Nie wiciu, czy na 
zachodzie Folski chłop zjadłby laki 
„przysmak, sądzę, że nawet jego trzo 
da nie jadłaby. zresztą widać to a 
iych próbek. Wszelka miejscowa sa- 
mopomocć w tych warunkach jest wy: 
kliiczoną, bo niki nie raa zapasów i 
cóż, kiedy majątki nie mają na ordy- 
narję zboża, a o kartoflach i strączko- 
wych już niema mowy, Choroby sze 
rzą się zastraszająco. Zasłabnięcia dzie 
ei i starszych osób są notowane w du- 
żej ilości wypadków. Znam rodzinę w 
sminie mielegiańskiej gdzie wskutek 
wycieńczenia zmarło teraz 5-ro dzie 
ci. Pilna sprawą również jest obsiew 


młodych malarzy ukraińskich na 2-ic 
szkoły: krakowską i — paryską. 

Po rzuceniu okiem na znikomą i 
lość dosyć banalnych grafik, przecho 
dzimy do sali obwieszonej kilimami 
Sa one wyjątkowo piękne. Wzrok 
przykuwają zwłaszcza dwa: złocisty 
«kozacki z Połtawszczyzny z połowy 
XVIII wieku i, błekitny z Kijowszczy- 
zny z końca AVI wieku. Kwiaty na 
tych, a także i na innych, kilimach, 
rietytko mają śliczne, pastelowe to 
ny. lecz — są stylizowane w niezinier 
nie finezyjny sposób, dowodzący ar 
tystycznej intuicji ..du. która mów 
mu, że dokładna kopja żywych kwia- 
tów byłaby nieładna bo — jest popro 
stu nie do osiągnięcia. 

Sala z kilimami jest dobrem przej- 
ściem od sztuki współczesnej, do malo 
wideł temperowych, czyli — do iko- 
nostasów. które powstały pomiędzy 
XV a XVIII w. Nie sa one jak pod pu- 
łapem cerkiewnym. tajemnicze i tru- 
dne do obejrzenia. Zeszły do bezpre- 
tensjonalnych. sąsiadujących z ka- 
wiarnią, salek „£ S. P.*. Wiszą nor 
malnie, na wysokości ludzkiego wzro- 
ku. 

Jeżeli przyglądać się ikonom z u- 
lartego punktu widzenia, zobaczy się 
tylko szereg obrazów religijnej treści, 


leńszczyźn 


zapytania. 


nawel pod uwagę wpływy z brukują 
cego miesiąca marca w najlepszym 
wypadku obecny budżet zamknięty zo 
słanie z deficytem przekraczającym 
globalnie sumę półtora miljona zło- 
łych. Nu ubogi i okrojony ze wszyst» 
kich stron budżet Wilna jest to deticył 
katastrofalnie duży. 

Mimo tak niewesołych horoskopow 
i braku wszelkich wytycznych do usta 
lenia realnej sumy dochodów — nowy 
preliminarz budżetowy już w ciągu 
bieżącego tygodniu wpłynie pod obra‘ 
dy radzieckiej Komisji Finansowej. 
Uchwalenie nowego budżetu przez Ra- 
dę Miejską oczekiwane jest w połowie 
bieżącego miesiąca. 


ie. 


pór Niema mowy, aby pola były 
sine bez pomocy z zewnątrz. 

Aczdżacć po powiecie chciałem sie 
przekonać. © prawdziwości braku ży- 
wności i w dwóch wsiach propono 
wałem po 60 ge. za 1 kilogram kaito- 
fu, otóż i po tej uawet cenie nie d» 
stałem. 

Pytałem. czy wzieliby pożyczke na 
absiew pół i spotkałem się ze stanow- 
czą 6dmową, ponieważ mają jeszeze 
pożyczki niespłacone z lat 1829, 1030 
i mocno żałują, że brali je, bo nie mo- 
g4 wypłacić, eeny teraz spadły, a 
kupowali wtedy nasiona 4—5-krotnie 
droższe, 

i B.G. 


UKAZAŁ 


się numer 
litewski 


ŻAGARÓW 


OBJĘTOŚĆ 
PODWÓJNA. 


Cena 50 gr. 


Do nabycia w kłoskach. 


Jey LR” 


Zt- 


iascynujących bogactwem kolorów. 
,tzuconych na złote, lub purpurowe 
tło. Większa ilość złotych aureoli. 
zgromadzonych na jednym obrazie. 
isk przyciąga wzrok, jak światło przy 
ciąga ćmy, Właściwie, widzi się tylko 
owe lśniące krążki. Temat obrazu 

Jego wykonanie zupełnie przestaje in- 
ł+resować. Mnisi dobrze znali magi 
czne działanie Świateł i cieni, nieprze- 
party czar soczystych barw i złocie 
tych blasków. Patrząc na ikony. przy 
pominują się słowa Araba z „Mai- 


cha" Słowackiego: 
„Nie znałem wówczas sztuki 


małowidł:. 

Widziałem tylko, że anioł na 
demna 
nalowa:: 
skrzydła. 


Roztaczał złotem 
spływał i putrzał w duszę moja 
ciemna.. 

"W tenezas rzuciłem ojców mo- 
ich wiarę... * 


Soróbujmy wyzwolić sie od magji 
barw i blasków, spójrzmy na ikony 
niezaśiepionym wzrokiem. Oto dwa 
obrazy z XVI wieku: Archanioł Mi- 
chał i` Archanioł Gsbrjel. roboty mi: 
słrza że Szkóły Nowogrodzkiej. O He 
szały i skrzydła archanielskie s; 


nik dworu szwedzkiego wynosi okrą- 
głą sumę 100 tysięcy dolarów. ' 

Władze nasze zaciekawiły się tu 
sprawą, ponieważ insygnia te mog; 
być uważane za cenne zabytki history 
czne, których nie wolno wywozić z 
kraju. 

Sprawą tej sprzedaży zaintereso 
wał się Urząd Konserwatorski w oso- 
bie konscrwatora p. Lorentza. 

(J-m) 


Święty Kazimierz. 


Otrzymujemy od znakomitej past 
ki, którą ze względu na Jej uczuciu 
dla Wilna i jako laureatkę tego mia- 
sta podwójnie możemy nazwać „na 
szą,—ten, pełen prostoty wierszyk, jie- 
ko wrażenie <x pobytu i patrzenia na 
zaludniający się piac Łukiski. wilje 
Kuziukowego kiermaszu. 

P. liłakowiczówna patrzy na kra 
jobraz i historję Wilna z bezpośrel- 
nim sentymentem, jako na coś co Je) 
jest bliskie i drogie, miłe, w „miłe: 
mieście Murszałka”, Wyczytać to moż- 
na z Jej ballad, wytniurkować z Jej 
po Wilnie spacerów, wyputrzeć w dej 
oczach. gdy na miasto swego dziecin 
stwa spoglądu zadumana... Red. 

Na świętego Kazimierza 
Wiosna z zimą się przemierza. 
¿ima resztką sanny jedzie 
iumłecze mrozy, gołoledzie. 
A po drugiej rynku części 
Wiosna deszczem, błotem chrzęści. 
Wrzeszczy, woła. jeszcze do dnia: 
„Mam na sprzedaż Wiatr Zachodni ' 
Więc ta zima gniewem parska, 
Bierze igłę i naparstek, 
Jak się mrozem rocbielila 
Babom z rynku płachty zszyła 
Tak to zawsze na Kaziuka 
Wiosna z zimą zwady szuka. 
Biorą sie za włosy obie, 
Wiele szkody w rynku robia. 


K. HŁAKOWICZÓWNA. 


W Nr 8-4 „Żagurów” znajdujsny nast 
«prostowanie: 

W ostatnim n-rze „Dckady” akudemiekiej 
ukazał się artykuł p. L „Żagary“, podpisuny 
„Zagurystu”, w którym nieznany nam autor 
rozdziela zarówno nieścisłe opiuje jak i nie 
uzasadnione komplementy. Zwracając sie o- 
tzywiście po wyjaśnienie do redakcji „De- 
kady” stwierdzamy, że z dziwnem zjawi- 
skiem jakiejkotwiek łączności nie mamy“ 
ŻAGARY”. 

Artykuł w „Dekadzie* zawierał pochwały 
pod adresem „Słowa“ i został przez „Słowo 
skwapliwie zacytowany, Jak widać. zbyt po- 
chopnie. 


PONTEDZIAŁEK, dnia 5 marca 19%ł roku. 


7.00: Czas. Gimnastyka. Muxyka. Dzien. 
poranny. Muzyka. Chwilka gospod. domow. 
11.40: Przegląd prasy, 11.50: Kiedy gitara gra 
(płyty). 11.07; Czas. 12.05: Muzyka popular 
na (płytyi. 12.50: Kom. meteor. 12.33: Nar 
piękniejsze arje z oper Pucciniego (płyty! 
12.55: Dzien. poł. 15.10: Program dzienny. 
15.15: Pogandanka łowiecka. 15.25: Wiad 
e eksporcie. 15.30: (elda roln. 15.40: Kon- 
eert dla młodzieży (płyty). 16.10: Rozmait 
16.20: Pibśni. 16.40: Francuski 16.55: Reci- 
tal fortep. 17.23: Pieśni: z ogrodu Francii 
(płyty), 17.50; Progr. na wlorek i rozmait. 
18.00: „Niepodleglościowy ruch Zarzewie i 
drużyn strzeleckich odczyt 158.30: Audycja 
żotnierska. 18.45: Saint Saens-Septet (płytyj. 
19.00: Z iiiewskich spriew aktualnych. 19.15: 
Lodz. mic. pow. 19.25: Odczyt aktnalnv. 
19.40: Wil. kom. sportowy 1947: Dzien. 
wiecz. 20.00: „Myśli wybrane“. 20.02: Muzy 
ka lekka. 2100: „Zu siódmą górą, za siódma 
tzeką”. 21.15: Koncert popularny. 22.00: „Słu 
chowisko o Św. Kazimierza: „Purpurowe 
serce" — póra Heleny Romer, 22.40: Muzyka 
taneczna. 23.00: Kom. meteor. 23.05: Muzyka 
taneczna. 


AUDYCJA PIÓRA HEL. ROMER. 


Dziś o godz. 22 Rozgłośnia wileńska nn 
daje słuchowisko o Św. Kazimierzu pióra b. 
Heleny Romer p. t „Purpurowe serce". 


MERTI ROWER SE 7 ROZSTANIA 
N. Bpsztejnowa 


Tel. 148. 


przyjmuje zamówienia 


na plasrcze i kastjumy 


Mieklawicza 62 


dome narysowane. o tyle rysunek 
rak jest okropny. Na innych ikonach, 
zarówno wcześniejszych, jak i później 
szych, palce rąk są dysproporcjonal- 
nie długie, co robi wrażenie troclk; 
dziwnej. lecz raczej ładnej stylizacji. 
Po bliższem przyjrzeniu się ikonom 
wrażenie stylizacji ustępuje pewności, 
że ówcześni artyści do tego stopnia 
nie byli w stanie uporać się z anato- 
mja ludzkich ciał, że wymykała im 
się nawel analomja rąk. Wszystkie 
postaci malowane przez nich są przw 
obłeczone w fałdziste, powłóczyste 
szaty. co trochę tuszuje proporcje, ale 
i pod tym nawałem ubiorów przewa- 
żnie wyczuwa się riala bez tułowia: 
Może właśnie z owej zupełnej nie- 
znajomości anatomji zrodził się po- 
myst malowania amorków, składają- 
cych się tylko z główki i skrzydełek 
Artyści. którzy skracali ubrane pos- 
taci o tułowie, mogli bardzo łatwo 
skrócić amorki o całe ciało. Siła przy- 
zwyczajenia obala nawet prawa na- 
tury. Przedziwny  moniaż głowy i 
skrzydeł nikogo nie razi. mimo, że ta- 
ka fruwająca, ścięta głowa, to w grun 
cie rzeczy zwyczajna potworność. 
Tam. gdzie, jak naprzykład w 
Chrzcie Pańskim. niesposób uniknąć 
aktu — widzimy nietyle „pięknych 
prymiływ”, ie ciało wypaczone do 
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UŚMIECHY ! U>MiESZKI. 


Genjainy fałszerz. 


Londyński 


4 Daily kLapses»" doniósł, że 
niejaki Alfred Edgar White, skazany na ki! 
ka miesięcy więzieniu su- podzabiante i pusz- 
czanie w obieg lałszywych monet, wynalazł 
niaszynę, która wyciska na brzegach monci 
zuaki nie dające się masladować. 

Monete sfabrykowauną w więzieniu przez 
Whitea, odesłano do mennicy państwowej 
a specjaliści mennicy przeprowadzili tamże 
szereg prób w ciągu miesiąca, usiłując teu 
pieniądz sfałszować Prace nie doprowadziły 
do rezultatu. Mimo pomocy wszelkich udo 
godnień technicznych nie udalo się wytwo- 
czyć drugiej monety podobnej do pierwo 
wzoru. Wiezień pozostal triuiniatorcan. 

Rząd angielski nad 
całą sprawą, poslanowił ją wyzyskać prak 
łycznie. Chcą panu While duć znaczniejszą 
sumę zu jego wynauiuzck, tyle pieniędzy uby 
nigdy nie potrzebował fułseować. Zato rząd 
stanie się nabywcą nowej monety i będzie ja 
sabie fnbrykował w miarę upodobania. Niit 
uie slułszu,e już angielskich pieniędzy, a 
obdaruwany hojuie 


zasłaunowiwszy się 


p. White zajmie się 


ea Uczciwszce tuż falszerstwo pienis- 


dzy np. boksem, kobieturni, 


golfem, piłka 
wodną albo ungicishą polityku kolonjalną. 

Wypuszczono p. White'a na wolność i 
przystąpiono do rokowań. Tymczasem zna- 
komity futszerz wyrazil życzenie pracowania 
w mennicy państwowej ku poźytkowi i chwa 
le brytyjskiego królestwa - - 

Teraz Angiicy mają poważne zmartwienie 
Uczynić zadość prośbie White'a to jakoś nie 
ładuie i nieburdzo bezpiecznie, Fałszerz w 
mennicy, to coś tak jak wiih w owczarni 
Frzytem pracują tam oczywiście uczciwi lu- 
dzie, którzy może nie zechcą zudawać się z 
genjalnym autorem talsytikatu, Duć znowu 
fałszerzowi zaaczną sumę za jego wynalazek 
i powiedzieć mu: „idź pan do djabła” —- to 
byłaby wielka lekkomyślność, gdyż nie mo- 
žna, przecież ograniczać jega obywatelskich 
swobód i postawić uad uim policjanta. A je- 
Śli sie tego nię Zrobi, któż zaręczy, Że on 
nie poświęci się z zapuliem swemu umiło- 
wancemu zajęciu, w którem doprowudzit do 
tak pięknych: rezultatów. 

Wybierając między młotem a kowudłem 
rząd ungieiski prawdopodobnie zgodzi się 
na współpracę fałszerua w mennicy, aby go 
mieć na oku i wycksplontować jego zdolnos 
ci. 

Wówczas zapewne stanie się to, co zw} 
kle dzieje się w takich razach. Świetny fal 
szerz na rządowym chlebie stanie się mier 
nym urzędniczyną i będzie partolil w men- 
nicy jak każdy inny. Tymczasem znajdzie 
się jakiś fułszerz prywatny, który doskonale 
sfałszuje wynalazek White'a. Fakt, że mie 
potrafili tego dokonać urzędnicy i robotnicy 
angielskiej mennicy państwowej, niczego `e 
szcze nie dowodzi. Teorelycznie może nam 
drugi człowiek odtworzyć to, co potrafił wy 
konać inny. zwłaszcza w zakresie pracy nu 
chanicznej, gdy zgłębi istotę wynalazku. 

Na wynalazek pieniądza, który nie da sie 
słałszować, trzeba się więc zapatrywać scej- 
tycznie. Narazie chwilowo, niema tylko czło 
wieka, któryby to potrafił zrobić 

Gdy przed laty wybuchła we Francji ate 
ra panamska, pytał ktoś czy u nas podobna 
rzecz byłaby możliwa? 

Ludzie by się znaleźli — odpowiedz ut 
mu jakiś dowcipniś — tylko kanalu u na* 
niema. 

Nie trzeba się łudzić, że w Angli dudzie 
się nie znajdą. i 

Byłby to przesadny optymizm. Woel 


TEEN WC r a E 


W dzień sądził, w nocy — 
kradł 


W Rumunji. w miejscowości Jassy od 
djuższege *ezasu popełniane były świętokradz 
twa. Zorganizowana banda ogałacała kościo 
ły, nie pozostawiająe po sobie żadnych śla- 
dów, Mypzelkie wysiłki policji okazywały sie 
hezskutecznemi. 

Ale do czusu dzban wodę nosi. Podczas 
chłuwy udało się policji przyłapuć na go- 
rycym uczynku dobierania się do kościoła 
pewnego bezrobotnego W czasie badania 
sprawa przybrała sensacyjny obrót. Ujęty 
złodziej wskazał na swych wspólników, mię 
dzy którymi znajdowało się również nazwt- 
sko „znanego i eenionego" w mieście sę- 
diego, pochodzącego z jednego z najstar- 
szych rodów Jak stwierdzono następnie -— 
stał on na czele dobrze zorganizowanej i za- 
konspirowanej szajki włamywaczy, prowa- 
dzlii podwójny tryb zycia: w dzień pełnił 
tunkcję sędziego, mezestnieząc w roxpra- 
warth a gdy zapadaia uoe — kradł Banda, 
której przewodniczył, okradła szereg kościo- 
łów i muzeów, grabige bezcenne dzieła 
sztuki, 

Sprawą zajęła się prokuratura. Sprytny 
„ścdzia* i s-ka oddani zostaną pod szd. taj 


NEST y RT NET REO E 


granie absurdu. W jednej ikonie z 
XVI wicku Chrystus ma wyraź 
dwie prawe nogi. W mnej nieco wcz.- 
śniejszej, bo pochodzącej z końca XV 
wieku, mały Jezustk ma  starczą 
twarz. dużą głowę i wola na szyi, cu 
nadaje mu wyraz przykry i niczem 
riemnotywowany. 


„Rozwiązanie aktu, lub jego fras 
mentów, w sposób 'często aż przeraża- 
jący, było nie do uniknięcia, gdy wpa 
jano ludziom, że ciało jest ohydą, za- 
sługującą na pogardę i degenerację. 
Artysta o takiem nastawieniu, który, 
w dodatku, nie znał dokładnie nawet 
własnego ciała. mógł załudnić swoje 
obrazy jedynie wynaturzonemi, ma- 
kubrycznemi postaciami. 

A jednak — ikony wywierają w ca 
łości wrażenie dziwnego piękna. Dzie- 
je się lo tem, że tajemnica piękna le- 
ży we wszelkiej harmonji, a więci w 


harmonijnym układzie brzydkich 
szczegółów. Owe prawo harmonji 


znali artyści wszystkich czasów. Dła- 
tego dzieła sztuki każdej epoki mają 
głęboką wymowę. 


Marja Milkiewiczowa. 


Km OO 


UEREGZROZEZJEW 
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Nowy rekord świata Walasiewiczówny. 


Ww Brook; nic odbyty się zawody 
lekkoatletyczne międzystanowe, zor 
ganizowane przez polską organizacje 
Sokoła. Na tych zawodach startował! 
Stanisława Walasiewieczówua. kłów 
ustunowiia nowy rekord światow. nu 
60 m. w hali. zyskując wspaniały 
czas 7.2 sek, Rekord ten padł w 3-iu: 


przedbiegu, natomiast w finale Wals- 
siewiezówna została zdyskwałlifikow a 
na, za ło. że biegła w butach z kolea 
mi, co jest regulaminem wzbronione. 
Natomiast w hali rekord został uzna” 
vy bo Walasjewiezówna miała prze 
pisowe pantofle. 


Nowi mistrzowie boksu. 


M czoraj w Poznaniu odbyły się fi- 
nałowe wałki bokserskie i mistrzost- 
wo Polski. 

Mistrzami w poszczególnych wa- 
gath zostali: Czortek — Pomorze, Ko- 
galski — Warta, b opiański — Warsza 
wa, Sipinski —W arta, Seweryniak 
Skoda, Majehrzycki — Warta. Ani 
«zak — Skoda. Piłat — Warta. 

Poznańska Warta zdobyła aż d-cy 
tytuły mistrzowskie. 

Charakterystycznem jest, że Ladi 
nie zdobyła anf jednego mistrzostw a, 
juk również i Sląsk. 


Druga charakterystyczną ccehą 
jest. iż pierwszy raz w dziejacł 


mm 


a boksu 


Pigk1o 


polskiego do głosu doszła prowincja, 
zdobywając przez Pomorze jeden ty 
tul znisirzowski. e 
Jeżeli ehodzi o wilnian, to przegra 
li oni’ wszystkie walki w pierwszym 


dniu zawodów. Najlepicj stosuukowa ~ 


wyszedł Sandler, a najgorzej Talko. 
który przegrał przez K. O. 


Sukces pewnego rodzaju odniósł 
Matiukow, który pokonał przez K. O. 
Kuśnierza z Białegostoku, ale poteni 
Matiukow przegrał w i-ej rundzie z 
Neweryniakiem. 

Zawodowm przyglądały się cztery 
tysiyce widzów. 


Ćwiczenia narciarzy we Włoszech. 


Uczniowie Wilna pokonali Kolegów 
Zz Warszawy. 


Drugi mecz hokejowy miedzy uczniami 
Wiłna a Warszawa zakończył się powtórnym 
rukecsem Wilna. 

Drużyna nasza wystąpiła w następującym 
składzie: Czerwiński. Jarmołowiez, Sierdlu 
kow. Czasznieki, Ginter, Ratman, Stankie- 
wicz i Andrzejewski 

Warszawa zaś grala w swoim sobotnim 
składzie. 

Mecz był bardzo ciekawy z tego względu. 
że hokeiści stolicy grali o wicie lepiej niż 
w poprzednim dniu. 

Pierwsza bramka padła po połowie pierw 


szej tercji, strzełona przez Kopcia z War- 
szawy. Wiilnianie dokładają wszelkich sta- 
rań by zremisować, ałe w czasie drugiej ter- 
cji gra jest równorzędna. Dopiero w ostal- 
nicj fazie gry Andrzejewski z pięknego prze- 
boju uzyskuje wyrównanie. 


Zwycięski goal pada również ze strzału 
Andrzejewskiego, który po pięknym przebo 
ju z podania Czaszniekiego ustala wyułt 
dnia 2:1 na korzyść Wilna. 


Publiczności 1500 osób Meez sędziował p 
Gkułowicz. 


A. Z. S. zdobył puhar narciarski. 


Wczoraj w Ponarach odbyły się 
zawody narciarskie w biegach sztafe- 
towych 3x10 kim. organizowane przez 
A.Z. 8 

Do zawodów tych zgłosiły sztatety 


swoje tylko dwa kluby, a więc AZS. i 


Strzelec. 

Ze względów osobistych nie starto- 
wali w tych zawodach narciarze Ogni- 
ska. 

Pierwsze miejsce uzyskał zespół 
pierwszego AZS. 2 godz. 4 min. 35 sek. 


2) AZS. Ił 2 godz. 2 min. 27 sek. 3) 
Strzelec 2 godz. 54 min. 41 sek. 

Skład zwycięskiej sztafety AZS. 
Starkiewicz, Stankiewicz i Perłowski. 

Indywidualnie uzyskano nastepu 
jące czasy: 1) Starkiewicz 38 min. 4! 
sek. 2) Stankiewicz 39 m. 5 sek. 3) Iwa 
nowski Strzelec 44 min. 6 sek. 4) Umia 
stowski AZS. 45 min. 53 sek. 5) Per- 
łowski 46 m. 04 sek. 6; Pimpicki 46 
min. 11 sek. 

Trasę wytykał p. Nowicki. 


Estonja chce do Wilna przysłać swoich 
" "najlepszych bokserów. 


Zupełnie niespodziewanie nadszedł 
do Wiina list pośpieszny z Tallina, w 
którym .kFstończycy proponują roze- 
granie z Wilnem meczu towarzyski- 
go w boksie. 

Pięśelarze Estonji w końcu marcu 
przejeżdżać będą przez Wilno do Bu- 
dupesztu, gdzie 15 kwietnia odbędą 
się wielkie zawody bokserskie o mi- 
strzostwe Europy. 

Estończycy są w Wilnie dobrze już 
znani. Walezyli u nas na początku 
1932 roku. 

bokserzy Tallina renrezentują wy 
soki poziom techniczny, zwłaszcza 
pięknie walczą pięściarze wag miż- 
szych, a nieco słabiej reprezentują się 
wagi cięższe. 


Warunki dyktowane przez Esto- 
nję są do przyjęcia. Ogólne wydatki 
nie powinny przekroczyć sumy 500 zł. 
Suma ta w porównaniu z kosztami 
przy sprowadzaniu drużyn krajowych 
jest nieco niższa, a więć nie ulega chy- 
ba najmniejszej watpliwości, iż ofer- 
ta Estonji zostanie przy jęta. 

Ambicia zaś władz bokseeskich 
Wilna musi być sprężyste zorganizo- 
wanie tego międzynarodowego spot- 
kania. 

Estonja przyjedzie w następują- 
eym składzie: Freimuth, KÄbi. See 
berg, Stepulor. Lester. Kapustin, Re- 
ino, Adeiman i kierownik drużyny 
Matsow. 


Otwarcie basenu wioślarskiego. 


Wczoraj w południe w koszarach 
s B. Saperów byliśmy świadkami nad- 
zwyczaj miłej uroczystości sportowej, 
a mianowicie otwarcia zimowego ba- 
senu wioślarskiego. 

Na wspommianą uroczystość przy- 
byli dciegaci poszczególnych klubów 
wioślarskich, przedstawicieli sportu. 
prasy i pp. oficerowie 3 B. Sap. na 
czele z dow. p. mjr. K. Czarneckim. 

Do zgromadzonych w krótkich sło 
wach przemówił p. mjr. K. Czarnecki. 
zaznaczając. że chociaż jest to baseu 
W. K. S, to jednak z niego korzy- 
stać będą mogh członkowie i innych 
klubów sportowych. Następnie p. mjr. 
życzył wioślarzom, by pracowali i 


zwyciężali. 

Aktu poświęcenia dokonał ks, ka 
pelan Sledziewski, który również wy- 
głosił krotkie okolicznościowe prz: 
mówienie. 

"Taśmę przeciął p. mjr. Wąsowicz. 

Basen reprezentuje się skromnie, 
ale bardzo mile. Nie ulega najmniej- 
szej wątpliwości, że spełniać on będzie 
kcłosalne znaczenie sportowe. W ba 
senie może odrazu szkolić się cała 
zwórka. Prócz wioseł długich. moż- 
na również trenować krótkie. 

Zaznaczyć trzeba. że basen został 
wykonany przez por. Żongołowicza, 
który zamierza przeprowadzić jes% 
cze szereg udoskonaleń technicznych 


Kolejarze wileńscy zwyciężyli 
kolejarzy Warszawy. 


Wczoraj w sali Ośrodka W. F. od- 
były się bardzo ciekawe zawody w 
grach sportowych między KPW. War- 
szawą, a KPW. Wilnem. 

Przed zawodami odbyło sie powi- 
tanie drużyn. Do zgromadzonych goś- 
ci przemówił prezes M. Puchalski, któ- 
ry płk. T. Shevhlowi. jako. kierownike 
wi drużyny warszawskiej i prezesowi 
KPW. Warszawy wręczył pamiątkowy 
proporzec. 

Po części oficjalnej rozpoczęły się 
rozgrywki. sędziowane przez p. M. 
Franka. 

W pilce siatkowej szóstkami Wil- 
no po pięknej grze pokonało Warszawę 
15:38, 15:7. 


STRZELCY 


Nowa Stróża strzelecka. 


Powstanie Centrim Wyszkolenia Związku Strzeleckiego. 


Podstawowym warunkiem działał 
mości i prężności każdej organizacji 
społecznej jest- posiadanie własnej, 
świadomej celów i ducha tej organi 
zacji kadry organizatorów, działaczy. 
instruktorów i kierowników. Związek 
Strzelecki, jest niewątpliwie obecnie 
czołową organizacją społeczną. Nie 
dość jednak na ten, jesi jedyną or- 
ganizacją społeczno-wojskową, opar- 
tą na wielkich tradycjach, tradycjach 
jakich nie posiada żadna inna organi- 
zucja. Ale i to me wszystko, bo Zwią- 
zek Strzelecki jest nietylko organisa 
cją społeczną -— wojskową — on jest 
także ruchem ideowym walczącym a 
nowe idee i nowe wartości, zarazem 
jest instytucją wychowawczą, grupu- 
Jącą tysiączne masy młodzieży w wie- 
ku przedpoborowym. 

W miarę rozrostu szeregów strze: 
deckich, w miarę. zagęszczania się sie- 
ci orgamizacyjnej coraz wyraźniej wy 
stępował w Zwiazku Strzeleckim pre: 
blem kształcenia starszyzny, a w pier 
wszy rzędzie komendantów i refe- 
tentów wychowania obywatelskiego. 
jako tych którzy bezpośrednio oddzia- 
ływują na miodzież i kształtują ducha 
organizacji 

Poważnym krokiem w zakresie 

Ształcenia kadry komendanckiej by- 
ły 4 kursy oficerskie Z. S. w obozie 
tnim w Spale, które w latach 1922 i 
1933 ukończyło 250 uczestników. Przy 
czyniły się onc w dużym stopniu d» 
*espolenja kadry komendauckiej i 
“Popularyzowania nowych pojęć o 

Tacy strzeleckiej, którą Związek pra- 


jakie mają one 
È już w chwili obecnej, nie cze- 
aż ją do decydowania dopusi- 
Orośli 
nią z łanowienie Centrum Wyszkołc 
stąpiąą KU Strzeleckiego, „które na 
pierws, ZEd kilku dniami i otwarcie 
eacjj pw kursu jest w życiu organi- 
"LTzeleckicj momentem bardzo 


ając 
Cza q 


doniosłym, ponieważ gwarantuje 
Związkowi systematyczne i planowe 
rczwiązanie zagadnienia kształcenia 
kadry kierowniczej. 

O znaczeniu Centrum Wyszkolenia 
Zw. Strzeleckiego mówi dobitnie teu 
fakt, że jest to pierwsza w Niepodle 
głej Polsce stała szkoła instruktorska 
Z. S. Odbywać się tutaj będą kursy 
instruklorskie różnego typu, t. zn. za- 
równo dla komendantów jak i dzia- 
łaczy organizaci. Zasadniczym ty- 
pem kursu w Centrum Wyszkałenia 
bedzie dwumiesięczny kurs unitar iv 
dla komendantów powiatów Z. S., 
hióry ma na ceiu przeszkoienie ko- 
mendantów i kandydatów na te sła 
nowiska. Kurs ma charakter do pew- 
nego stopnia uniwersalny, poniewaz 
chodzi o zaznajomienie słuchaczy z 
całokształtem pracy strzeleckiej na 
szczeblu powialu 

Centrum Wyszkolenia ma być ró- 
wnocześnie ośrodkiem myśli strzelec- 
kiej i studjów programów oraz metod 
pracy strzeleck. Z Centrum Wyszko- 
lenia, jako głównej i wolnej od bała- 
slu bieżących spraw — kuźni pracy 
strzeleckiej wychodzić maja nietylko 
działacze i komendanci pełni entus 
jazmu ugrunitowanego na rzetelnem 
przygotowaniu. ale także ukazywać 
się mają najaiezbędniejsze podręczni 
ki i publikacje. Ma to zatem być swe- 
go rodzaju współczesna Stróża strze- 
lecka, w nawiązaniu zreszta do tradv- 
cji dawnej Stróży, w której odbywa 
się cała praca strzelecka starszyzny 
w obecnym Związku Strzeleckim. 

Usprawiedłliwieniem tego porów- 
nania może być również program prá- 
cy Centrum, a ściślej — otwartego w 
tych dniach kursu komendantów po- 
wiatowych. W ciągu 42 dni przybyli 
z całego kraju oficerowie strzeleccy 
mają przerobić na kursie nietylko 
wszystkie zagadnienia:związane z pro 
wadzeniem pracy w terenie. a więc 
podstawy ideowe. historję, zasady or- 
ganizacyjne, metodykę prowadzenia 


poszczególnych gałęzi działalności 
strzeleckiej, jak przysposobienie woj- 
skowe, wychowanie obywatelskie, 
kształcenie fizyczne, ale i podstawo 
we zagadnienia pedagogiczne, a po- 
nadto naukę o Polsce współczesnej 
it, p. 

W związku z otwarciem Ceutrum 
władze strzeleckie zorganizowały dn. 
10 bm. zwiedzenie tej placówki przez 
przedstawicieli prasy stołecznej, któ- 
rzy poza zwiedzeniem gmachu i u- 
rządzeń Centrum — byli także obecni 
na wykładzie kierownika wychowa- 
nia obywatelskiego centrum dr. Kox- 
pały. po którym komendant centrum 
kpt. Szymura ndzielił zebranym szcze 
gółowych wyjaśnień na temat organi- 
zacji centrum i jego planu pracy. 

Warto podkreślić, że sprawa kształ 
cenia starszyzmy strzeleckiej rzeczy- 
wiście wkroczyła w Związku Strzelec- 
knn na nową drogę Centrum Wysz- 
koleniaą. utworzenie specjalnego ok- 
rogu akademicikego Z. S., który prze- 
cie stanowi naturalny rezerwat mło- 
dych ideowych działaczy strzeleckich 
— oto dwie nowe zdobycze Związku 
w tej dziedzinie, zdobycze trwałe i ro- 
kujące plon pomyślny na przyszłość. 


Ćwierć miifona odznak 
strzeleckich 


Według ostatnich jeszcze niekompletnych 
danych liczba uzyskanych w Polsce odznak 
strzeleckich przekroczy niebawem ćwierć 
miljona. Jlość zdobytych odznak w poszcze- 
gólnych okręgach przedstawia się następu- 
jaco. podokręg Kielce — 3.180. Nowogródek 
4.382 Stanisławów -— 5.222, Wołyń — 
6.000, okręg Lublin — 7.307, Brześć nad Bu- 
giem — 9.120. Grodno — 11.616, Stolica — 
12.591, podokręg Wiłno 11.958. okręg 
Warszawa-Prowincja — 16.770, Łódź 
16.691, Toruń 34.555, podokręg Śląsk —- 
37.225, okręg Poznań — aż 44.178: 

Po doliczeniu odznak z terenu trzech o- 
kręgów. z których brak jeszcze danych, a 
mianowicie z Krakowa. Lwowa i Farnopola 

- ilość uzyskanych w ostatnim roku odznak 
strzeleckich dociągnie niewątpliwie 300 ty- 
sięcy, czyli w porównaniu z dorobkiem roku 
ubiegłego liczba ta zwiększy się więcej niżeli 
w dwójnasób. 


ASZER 


" W frójkach Warszawa grala dale 
ko lepiej, ale też przegrała 15:10. 
16:10. 

W siatkówce pań niespodziewanie 
zwyciężyły kapewiczki Wilna w sto 
sunku 2:1./W poszczególnych setach 
TYT OW TWORZE 

W piłce koszykowej Wilno wygra- 
ło 40:18. 

© Wizyta kapewiaków Warszawy 
jest początkiem stałego kontaktu jaki 
ma być prowadzony między Wilnem, 
a Warszawą. 

Zawody pozostawiły bardzo miłe 
wrażenia. 
ni przez gospodarzy. 
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Strzelcy, którzy z ramienia państwa, kie 
rują rozwojem sportu strzeleckiego i pracu- 
ja nad jego upowszechnieniem wśród społe 
czeństwa, mogą być Śmiało dumni ze swych 
wysiłków. 


Strzelcy a challenge lotniczy 


Władze strzeleckie wydały w związku z, 
akcją zbiórki pieniężnej ną challenge nastę- 
pującą odezwę do strzelców: 

Obywatele! Dzięki dzielności dwóch bob: 
terskich lotników polskich, Ś. p. Żwirki i Wi- 
gury, barwy państwa połskiego zawisły 
przed dwoma laty na masztach stolicy Nie' 
miec na znak pełnego zwyciestwa Polski » 
międzynarodowym cbailenge'u lotniczym. 

W roku bieżącym prganizację challenge'u 
wzięła na siebie Polska. Organizacja ta mu 
si odpowiedzieć naszej godności narodowej i 
duchowemu testamentowi tych. którzy” zło- 
żyli w ofierze życie dla chwały polskiego 
lotnictwa, 

Na zorganizowanie challengeu : udział w 
nim polskich lotników potrzebne: są środki, 
które zbiera całe społeczeństwo. Związek 
Strzelecki. przodujący we wszystkich wysił- 
kach czynu obywatelskiego winien i tu świe- 
cić przykładem swym dla innych 

Obywatele! rozprzedaż znaczków na chal 
lenge to nasz tegoroczny egzamin ołiarności 
na cele ogólno-społeczne, w którym nie może 
zabraknąć nikogo z pośród nas. 


Goście byli serdecznie przyjmowa-- 


ZAWODY NARCIARSKIE 
DLA DZIECI. 

Za tydzień będziemy mieli wyniki zawo 
dów narciarskich dla dzieci. które odbędą se 
11 marca na Rowach Sapieżyńskich. 

Zawody organizuje Sekcja Narciarska 
Ogniska RPW.. która też przyjmuje zgłosz”- 
nia w lokalu sekretariatu Jagiellońska 7--7. 
tel. 13-78 do 10 i od 15 do 16 codziennie. 

Dowiadujemy się. że do zawodów tych 
ma zgłosić się cały szereg doskonałe zapowia 
dających się narciarzy. 

Ośrodek W. F. ze swej strony przyobiceni 
dzieciom startującym na nartach własnego 
wyrobu rozdać około 16 par nart „fabrycz 
nych“. Prócz tych pięknych nagród dzieci 
otrzymają i inne. 

W programie przewidziane są następujace 
biegi: chłopców urodzonych od r. 1919, bieg 
dziewczynek. oraz bieg chłopców na nartac' 
własnego wyrobu, 

Trasy dla dzieci będą krótkie i łagadne, 


PERTRAKTACJE HOREJOWE 
Z A. Z. S. POZNAŃSKIM. 

Wileński Okr. Zw. Hokejowy wystosował 
do mistrza Polski w hokeju — AZS. poznań- 
skiego pismo x zaproszeniem przyjazdu do 
Wilna na dwa mecze hokejowe 

Mecze mają sie odbvć 10 i Ii marca 
Przeciwnikami AZS. bylaby reprezentacja 
Wilna i może drużyna Ogniska KPW. Zresz- 
tą sprowadza się to do tego samego mianow 
nika. 

Poznańczycy przyjazdem swoim do Wil- 
na przyczyniłi by się do wspaniałego zakoń 
czenia sezonu hokejowego, który w tym ro 
ku wypadł bardzo bogato z oczywistem uw 
zględnieniem sreregu niespodzianek klimaty 
cznych. 

Odpowiedz z Poznania powinna przyjść 
dziś, względnie jutro. 


CRACOVIA PRZEGRYWA. 

W Krakowie odbyły sie trzy mecze pil 
karskie. Największa sensację przyniósł meez 
TKS ze Śląska z Cracovią, zakończony nic 
spodziewanem zwyciestwemm 5łązaków w sto 
sunka 3:1 (1:1) Przez eały czas zawodów za- 
znaczyła się Silna przewaga Ślązaków. 


BOKS W WARSZAWIE. 

W Warszawie odbyły się dwa meeze boi 
serskie. Polonja bije Legję 8:2. Pozatem oå 
był się trójmecz bokserski CWS Fort 
Bema — Makabi. Wysrał CWS. 8 punktów. 
Makabi 6 punktów i Ford Bema 4 punkty. 


' H. ALEKSANDROWICZ 
(GIMN. ADAMA MICKIEWICZA) 
MISTRZEM SZKÓŁ ŚREDNICH. 


W drugim dniu mistrzostw narciarskich 
szkół średnich rozegrano biegi indywidualne 

W biegu narciarzy starszych stanęło na 
starcie 60 zawodników. Mistrzem został I 
Aleksandrowicz Gim. A. Mick, mając cz 
54 min. 42 sek 

2) Hansen (Gim. A. Mick.) 58.36. 

3) Pietrow (Gimn. Żvg. Aug.) 58.43. 

4) Keim (P. Sz. Tech.) 60.08 

5% Paszkiewiez (Gimn. A Micki 60.17. 

6! Piotrowski (Sem. Nancz.). 

7) Romanowski (Zyg. Auga. 

8) Prześcicki (A. Mick.. 

9) Grodziewicz (Gimn. J. Słow). 

104 Bukowski (P. Sz. Tech.i. 

W biegu narciarzy młodszych startowała 
d0 zawodników. Osiągnięto następujące wy 
nika: 

1) Sznec (Gimn. A. Mick.) 20.05: 2) Zieliń 
ski [N. Wileikaj 20 40; 3) Hałtowski (Gimr. 
Zyg. Aug.) 2105: 4) Hajdamowicz: 5) Nanski: 
bk Czerniak, 7) Szwvkowski, 81 Klimowski: 3 
Ruraczewski, 10) Szczęsny. 

Zaznaczyć trzeba, że zawody te byłu 
świetnie zorganizowane. Z wyników na uwa 
gę zasługują sukcesy Aleksandrowicza i mlo- 
dego narciarza Hanzena. 

W punktacji ogólnej miejsca ułożyły sie 
następująca: Gimn. A, Mickiewicza 84 pk! 
2) Gimn. Zvg. Augusta 62 pkt.; 3) P. Sz. Tech 
niczna 24 pkt; 4) N. Wilejka 23 pkt; D 
Gimn. J. Słowackiego 12 .pkt.; 6) Sz. Ogordni 
cza 10 pkt. ' 7) Sem. Nauczycielskie 0 pkt. 


Wymarsz drużyny O. M. P 
do Warszawy. 


Wtczorśj o gódz. 11 na podwórzu przed 
pałacem reprezentacyjnym zebrali się przed= 
stawiciele władz oraz liczne rzesze publicz- 
ności, przybyłej na pożegnanie odmaszero- 
wującej z Wilna do Warszawy drużyny Or 
ganizacji Afłodzieży Pracującej. Drużyna ta 
przebędzie pieszo trasę Wilno—Warszawa 
Sulejówek—Betweder bv w imieniu wileń 
skiego świata pracy złożyć Marszałkowi Pi 
sudskiemu w dniu imienin wyrazy czci i hol 
du. 

Do uszykowanej w rynsztůnku wojsko 
wym drużyny przemówił p. wojewoda Jasz- 
czołt. podkreślając zaszczyt. jaki przypadł 
jej w udziale i życzac wykazania trwałości i 
hartu w trudach, jakie czekaja całą drużwne 
przed tak uciążliwa podróżą. Pozatem do dru 
żyny przemawiał inspektor wojewódzki mło- 
dzieży pracującej dyrektor Młynarczyk. 

W skład drużyny wchodzi 15 najdziel- 
niejszych członków owanizacji pod dowóde 
twem kaprala Korzewickiego. Wygląd i dzia” 
ska postawa całej drużyny oraz umiłowanie 
Wodza Narodn gwarantuje, iż zespół ten do- 
łoży wszystkich sił do pokonania czekają 
cych go trudów i przebycia drogi, obliczonej 
na setki kilometrów. 

Po wpisaniu się do albumu drużyna za 
brała go z sobą, by w dniu 19 marca wrę- 
ezyć go Marszałkowi, jako dowód szczerego 
przywiązania Wfilua do Jego osoby. Przy 
dźwiękach 1 Brygady, wykonanej przez arkie 
strę pocztowców drużyną  odprowadzanu 
przez przedstawicieli władz i tłumy publicz- 
ności wyruszyła w swą długą podróż. 


„Czubczyk' 
z Warszawy. 


lak to miło kiedy ze”stolicy przyjeżdżają 
znakomitości. Zwłaszcza, że my tu „hiednlki 


nen 


kresowe'.polskość utwierdzać musimy. a 
skądże ma do nas .przyłatać = pomoc jak 
nie z serca Polski? 

Czasami zdarzają się nieporozumieniu, 


bo kiedyś kabaret warszawski w pierwszych 
latach po wojnie został notorycznie wygwiz- 
dany i wytupany przez Wilniuu w Lutni 
Cóż. niepoznaliśmy się, biedulki, na subtel- 
nym dowcipie stołecznymo koncepty żydow: 
skie Lawińskiego wydały się żydom ordynar- 
ne a znów rosyjskie trepak/ i kozaki polskiej 
publiczności nie w smak poszły 


Teraz oczywiście, z postępem czasu,. je 
dno nie razi, na drugie zobojęlnieli. Ale je- 
dnak człowiek „maleńki“ idący na przedsta- 
wienie rozrywkowe lubił by wiedzieć na ca 
idzie: na polskie czy rosyjskie przedstawie- 
nie? Do symbiozy, starym narowem ma jakąś 
niewytłumaczoną (7?) odrare. 

A tu na warszawskich produkcjach ..wy- 


. 


szło” Jakos... tak... że.. uo! 


Kilka dni przedtem byliśmy w Šali ruhar 
monji na 25-leciu muzyka, chwały naszej 
„prowincji htewshiej* —_ Mieczysława Karr 
lowieza owszem dość pełno, młodzież 
szkolna, muzycy, znajomi sołistów, trochę 


wojskowych, przeciętnu sobie publiczność. 
Ale jak na afiszu „stało Loda Halama, 
(hr Dembińska spokrewniona przez matkę 
męża z hr. Tyszkiewiczowu — Ordonką), jak 
obok tigurował Jerzy Czaplicki baryton z lu 
Scala, a dalej Nina Gruzińska, śliczna gwiaz 
da ekrunu i pieśniarka, wtedy ruszyła co- 
najprzedniejsza sosjeta, co najpiękniejsze 
damy i najznukomitsze rody. Pełno. Jak oko 
Jak kieliszek w gościnnym domu. i 


Nina Gruzińska śbcvna, miła, iuba.. tua 
lety za każdym numerem šone i coraz ład 
(wyszłam przed ostatnim, bo czu 
łam że umrę z zazdrości) wiudomo, stołecz- 
ne, gdzie nam tu do takich... Śpiewa... aha, 
prawda ona też Śpiewa, Cóż? Tanga, cokol- 
wiek sennie, ale w Brazylji bywają upały i 


niejsze, 


wtedy jest sjesta-drzemka, trochę jednostaj- 
nie i machinalnie... O gdzieżeś ty, który potra 
fi wlać ogień w te piękne oczy i temperament 
w to piękne ciało! Loda! No. to jest coś! 
To można na eksport choćby do Paryża. 
Czy to może być słowianka? Szał, wir, skręt, 
skoki, fiki miki, nogą do nosa, wyżej gło- 
wy, „Świut żegna nogami“ jak mówiła je 
dnu niania o jednej dziewczynce. To nie 
krzyk młodości i temperamentu, ale cały 
wrzask, Jakże inna zupełnie od Ordonki. Tam 
ta podnieca zmysły jak kantaryda, Loda sza 
ieje jak rozbawione dziecko, Ordonka pieści 
i maltretuje perwersyjnie, Halama bawi się 
t hasa z pustotą młodego źrebaka. z wybu 
chem nagiego żywiołu tańca, ruchu. błyska 
wicznych piorunujących zwrotów. Bajeczna, 
Wolałabym żeby nie $piewała tekstów, ut 
wory te, w rodzaju „a ja mam tylko nogi. 
bå góry do podłogi” przyprawiają o rozmięk 
czenie mózgu. 


Z trzech „Halamek“ (Zizi —s p. Parnelło- 
wa, Loda hr. Dembińska i Punia pułk. Bar- 
dzińska) Loda jest najbardziej urocza, świe- 
ża i młoda i szalona i tak staje na głowie 
nogami do góry że może zawrócić w nieje- 
dnej głowie. 


Wszystko co tańczyła było śliczne 


Ale może „ćwiekiem* praedstawienia był 
„czubczyk' Aj da! Póki p. Czapłicki wydzie- 
rał się z tangami. publiczność dóść była zi- 
mna, ale kiedy wyżzedł w zieionej rubaszce., 
popasie i dziegciowych butach, kiedy puścił 
się w podrygach zapiewając o .„czubczyku”" 
dopiero zebranym ręce mdłał, od oklasków. 
Ach, ty, matuszka maja... IE 


A byli tacy których to skwasiło.. Że w 
konserwatorjum i tak... a cóż? Salę się wy 
najmuje. A dla Halamy wario więcej znieść. 
Poważni mężowie nauki szaleli w antrak- 
tach i wygłaszali wyczerpujące aforyzmy `o 
nogach i talentuch obu brabin, przeprowa- 
dzając paralele, wyciągając wnioski i nabie- 
rając wigoru do prucy jak pod wpływem 
elektrycznego prądu wirującego z pod sto- 
pek Lody 


La temme torpille quoi! j 
Zasiępczyni. 


SDPRR a E CO. TOK 
Humor. 


RÓŻNICA. 


relnś Zadziernik przeniósł xcgarek ja- 
kiegoś poczciwca do swojej kieszeni i za 
ten niewinny żart stanął przed surowem ob- 
liczem sędziego, który mu wiepił 6 miesitey 
więzienia. 

— Czy można wyrok odsiedzieć zimą?-— 
pyta się Feluś 

— A dlaczego nie chcecie siedzieć pod. 
czas łata? 

— Bo proszę sądu. latem są dużo dłuższe 


Wielka afera oszukańcza w sterach kupieckich. 


Niedawno otwarta w Wilnie fabryka wy- 
robów iutrzanych „Seel“ (Popławska 30) pa 
dja ostatnio otiaru sprytnej machinacji oszu- 
kańczej przy kupnie surowych skór bara- 
nich » Argentyny. 

Przy ulicy Niemieckiej 28 mieści się duży 
skład futrzany, należący do obywatela pol- 
skiego — uciekiniera z Niemiec — Szołoma 
Fajna. Mimo swego stosunkowo krótkiena 
pobytu w Wilnie Fajn zdobył w sferach ku- 
pieckieh opiaję solidnego kupea. 

Przed niedawnym czasem zaproponował 
on firmie „Seal' nabycie 22 tysięcy skórek 
argentyńskich. Zawarto umowę na podstawie 
której firma „Seal“ miała pokryć w całości 
rachunki argentyńskiej firmy „A. Fajn, Bue- 
nos Aires“, która te skórki importuje do 
Polski z doliczeniem 15 proe. jako zysk 
kontrahenta Szołema Fajna. 


Nazajutrz po zawarciu tej umowy Faja 


dostarczył jeden transport skórek i otrzy. 


mał od właścicieli firmy tytułem zaliczki 
6.000 zi. 


Wówczas Fajn zamówił w drukarni Ar 
kuskiego przy ulicy Niemieckiej oryginalne 
blankiety rachunkowe argentyńskiej firmy 
„A. Fajn, Buenos Aires", które wypełnił na 
wzór rachunków argentyńskich z ta jedyna 


s 


różnieą. Że ceny skórek powiększył pięcio- 
krotnie. 

W ten sposób rachunki firmy argentyń- 
skiej, które opiewały na 2186 pezełów „zwięk 
Szyły się“ do 7.180 pezetów, te po przewalu- 
towaniu na złote polskie wyuosi około 22 ly 
sięcy zł. 

Według umowy Fajn miał destarczyć to- 
war w dwóch transportach. Wobec tego je- 
dnak, że pierwszy transport towaru okazał 
się wątpliwego gatunku — firma odmówiła 
przyjęcia drugiego transportu. 

Wobee tego Fajn złożył skargę da Sądu 
Okręgewego i załączając notarjałnie sporz}- 
dzone odpisy sfałszowanych rachunków pro- 
sił sąd o wydanie niu tytułu wykonawczego 
eelem nułożenia areszlu na majątek firmy 
„Seal'* na pozostała sumę naleźnośsi 16 tys. 
złotych. 

Sąd uwzulednił prośbę Fajna i wydał ms 
żądany tyluł wykonawezy. 

W międzyczasie sprawa przyjęła całkiem 
nieoczekiwany obrót. 

Właściciele firmy „Seal“ pp: Wirzner i 
Szłiosberg drogą konfidencjonałną dowie- 
dzieli się o tem, że Fajn zamówił podrobio- 
ne rachunki w drukarni Arkuskiego I dopuś 
eil się względem nich oszustwa. 

Sprawa skierowana została do połiejł 


Przeprowadzone dochodzenie wykazało sła- 
szność złożonej skargi. W ezasie rewizji w 
drukarni Arkuskiego Znaleziono drukowany 
w Wilnie błankiet rachanku firmy argentyśń- 
skiej Pozatem w posiadaniu polieji znala- 
zły się również oryginalne rachunki argen- 
tyńskie. Wobee tego Szołoma Fajna zatrzy- 
mano. Dalsze dochodzenie w toku. (©). 


06MS%0 ARIDEMITRIE — WERS 24 
Dzisiaj i codziennie 
XII WIELKA 


SZOPKA 


AKADEMICKA 
Wstęp ad *0 gr do 2.50 zł. 


Początek o 20.15. W niedziele i świę- 
ta 2 przedstawienia (godzina 18 i 20) 


REZ Dzia: Adrjana i Euzebjusza 
Poniedz. jutrei Wiktora 
8 
t Wiets słonca — g. 6 a. 00 
.« ~a Am. 0l 


p «irzezenia Zakladu Matseroiogji U.S.B. 
« wine z dnia 4-11 1224 reka. 
Ciśnienie 765 
Temper. średn. — 5 


| Marzec 


(arpru 


0d 65020 wyspy kwiatów 
>= I stoca 


K U 


KATERE 


p 


wycieczka morska okrełem 


„KOŚCIUSZKO” 


Temper. najw. — 4 
Temper. najn. — 7 
Opad ślad 
Wiatr Połuda. 
Tend. barom. 
Uwagi śnieg. 

— Przepowiednia pogody: Chmurno * 
mgiisto z zanikającemi opadami w Wileć- 
skiem i na południu. W ciągu dnia rozpo 
godzenia, począwszy od zachodu kraju. W 
dzielnicach wschodnich jeszcze umiarkowa- 
ny mróz, dniem iemperatura nieco poniżej 
zera. Słabe miejscami umiarkowane wialrv 
zachodnie i północno-zachodnie 

DYŻURY APTEK. 

Dziś w mocy dyżurują następujące apteki 
Paka — Antokolska 54, Siekierżyńskiego — 
Zarzecze 70, Sokołowskiego — r. Tyzenhaa- 
zowskiej i Nowego Swiata, Szantyra — ul. 
Legjonowa, Żasławskiego — „Pod gołębiem” 
— Nowogródeka 89, Zajączkowskiego — Wi 
łoldnwa 20. 


Spadek 


Uraz Augustowskiego — r. Kijowskiej i 
Stefańskiej, Frumkina — Niemiecka 23, Wy 


sockiego — MW'iełka 3, Rostkowskiego — Kal 
waryjska 31. 


CIEKAWA PRODUKCJA DRZEWNA 
CHŁOPÓW WE WSIACH 
NADGRANICZNYCH. 

Niektóre wsie na terenie powiatów 
wilejskiego i mołodeczańskiego, poło- 
żone nad samą granicą sowiecką, za- 
słynęły ostatnio ze swych wyrobów ga 
lanterji drzewnej. Pierwsze miejsce 
wśród tej produkcji zajmuje wieś Po- 
host (pow. wilejski). Chłopi. których 
grunta znalazły się po stronie sowiec- 
kiej, nie mogąc pracować na roli, u- 
trzymują się z wszelkiego rodzaju wy 
robów drzewnych. Pracami temi za- 
interesowała się Wileńska Izba Rze- 
mieślnicza, przedstawiciel której odbył 
podróż po uprzemysławiającej się wsi 
wileńskiej. Chłopom udzielono drob- 
nych pożyczek na zainwestowanie 
warszłałów. Wyprodukowywana przez 
nich galanterja będzie prawdopodob- 
nie eksportowana do Angliji. 


HARCERSKIE PRZEDSTAWIENIE 
„U METY". 

Jedno z najbliższych przedstawien Świet- 
nej sztuki Rostworowskiego „U mety“ mia 
nowłcie we wtorek dnia 6 marca r. b. sprowa 
dzi do teatru na Pohulance całe harcerski 
Wilno, a to ze względu na to. że dochód 
z wtorkowego przedstawienia jest przeznaczo 
ny na'cele harcerstwa wileńskiego. Dla utal 
wienia wszystkim nabycia biletów na to 
przedstawienie — Zarząd Oddziału Wilen- 
skiego Ż H. P. zorganizował przedsprzedaż 
biletów, której podjęły się drużyny harcer- 
skie i koła przyjaciół (informować się mo 
żna tel. 16-33). Przedsprzedaż kończy sie w 
poniedziałek o godz. l5-ej a zwrot biletów 
nastąpi do godziny 15-ej. Osoby, które nie 
zdążą nabyć biletów w przedspedaży będa 
mogły ewentualnie je otrzymac w dzień 
przedstawienia w kasie teatralnej. 


LEGJONIŚCI I PEOWIACY 
WOBEC ATAKÓW NA ZWIĄZEK 
PRACY OBYWATELSKIEJ KORIE | 
I LEGJON MŁODYCH. 


Stołeczna rada ideowej współpracy Zwiąż 
ku Legjonistów Polskich i POW. na posie 
dzeniu, odbytem w dpiu i marca 1934 r. 
pod przewodnictwem dr. Władysława Dzin- 
dosza uchwaliła: 

1) wobec pełnej umiłowania dla Państwa. 
rodziny ł wszelkich wzniosłych idei dzia- 
łalnośei Związku Pracy Obywatelskiej Kobiet, 
postanawiamy działalność tej organizaeji na 
«ażdem polu popierać | w walee ze złem 
wspomagać; 

2) w trozumieniu ideowe* i pożytecznei 
driałałności Leajonu Młodych — wzywamy 
Legjonistów i Peowiaków do wstępowania «w 
szeregi senjorów Legjonu Młodych. (lskraj.” 


ZEBRANIE WIL. ODDZIAŁU ZRZE- 
SZENIA NAUCZYCIELI GEOGRAFII 

odbędzie się we wtorek dn. 5 marca o x. 
I8-ej w sali Zakładu Geogrufji USB. Zakre 
toewa 23. Na porządku dziennym refera! p 
Dr. Halickiego p. t. „Na marginesie tektoni- 
ki Europy“ 


l | 
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KASA KREDYTOWA 
KUPCÓW I PRZEMYSŁOWCÓW m. BARANONICZ 


SPÓŁDZIELNIA Z ODP. OGR. 
Baranowicze, ul. 


f ZAŁATWIA INKASO I WSZELKIE OPERACJE BANKOWE 


Apostolski Administrator 

ala Łemkowszczyzny. 

Rzymska Kongregacja do spraw Kościoła 
wsch. dekreliem „Quo aptius consulavet' z 
dnia 10 b. m., w celu zapewnienia gr.-kat. lu 
dności Łemkowszczyzny najlepszych warun 
ków religijnej opieki i pomocy, w porozu- 
niieniu z rządem, — ustanowiła dla tych t> 
tenów osobną administrację kościelną, uzx- 
leżnioną bezpośrednio od Stolicy Apostols 
kiej. 

Administratorem miauowano ks. pral. dr 
Niikołaja Nagórzańskiego, dotychczasowego 
wojskowego dziekana obrz. gr.-kat. 

Włen sposób Łemkowszczyzna Żostaia 
wydzieloną z zarządu gr -kat. dje przemy 
skiej. 

Krok ten katolickie społeczeństwo Polsk; 
wino powitać z uznaniem, jako jeszcze jeden 
dowód życzliwego stanowiska rządów poma 
jowych do Kościoła. . 

Lemki oddawna ulegli wpływom polityki 
rosyjskiei i idącemu z nią prawosławja. Je- 
szcz przed wojną światową działacze rosyj» 
cy wskazywali jako na sukces swej polityki 
—- przesuwanie się prawosławja i rosyjsko- 
ci pod bramy Krakowa. 

Metropolja prawosławna w  Połsce za- 
miast dbać o wzmocnienie Cerkwi na tere- 
nach rdzennie prawosławnych, zabrała się dv 
kontynuowania na terenach unickich cerkie- 
wno rosyjskiej polityki rozmaitych Ant>- 
njuszy i Eulogjuszy. 

Działalność prawosławja nie spotkała si- 
4 przeciwdziałaniem ze strony gr.-kat duch» 
wieństwa djeęc. przemyskiej. Przyczyn tega 
należy doszukiwać się przedewszystkiem w 
przesadnym Sszowinizmie ukraińskim kleru u- 
nickiego, nie znajdującego z tej racji wśrovi 
Łemków uznania. 

Obecnie tamlejsze stosunki kościelne pri 
wdopodobnie ulegną poprawie. Gwarancją (> 
go jest osoba nowomianowanego administra- 
tora apostolskiego, znanego ze swego tak- 
ta i gorliwości kapłańskiej. Na dotychczas 
„ajmowanem stanowisku gr.-kat. wojsko- 
wego dziekana ks. prał, Nagórzański cieszył 
się bardzo wielką sympatją śród wojskowos 
ci jak również społeczeństwa polskiego. 

Należy zaznaczyć, że ks. N. ideologicznie 
należy do obozu t zw. strorusinów. Ds 


ZARZĄD WIL. KOŁA TOW. NAUCZ. 
SZK. ŚREDN. I WYŻSZ. 

zawiadamia swoich członków, iż w> wto 
rek dnia 6 b. m. odbędzie się walne dorocz 
ne zebranie w gimn. A Mickiewicza ^ godz 
19 m. 15 z referatem Dyr. A. Łokuciewskie 
go n. t. „Sylwetka T. Zana, jako nauczyc '©- 
ia w latach 1847 — 1849" . Sprawozdanie 
roczne oraz wybory nowego Zarziułu uzupeł 
nią porządek dzienny. 

Goście mile widziani. 


ZARZĄD ORGANIZACJI STUDENC- 
KIEJ „LIGA* 


zawiadamia, iż dnia 7 b. m. o godz. 
wiocz. ul. Arsenalska ? (w Bratniaku| odbe 
dzie się walne zebranie członków sekcji Pol- 
sko-Łotewskiej. 
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Gran Canaria 


Teneriffe 
Madeira 
oraz Marocco 


od 5 do 29 kwietnia b. r. 
Cena od zł. 650. - 


LINJA GDYNIA — AMERYKA 


Warszawa, Marszałkowska 116 
Gdynia — Lwów — Kraków — Rzeszów 
oraz w biurach podróży. 


Proces SzereSszew- 
skiego i innych. 


Wczoraj w sali sądu apelacyjnego w Wit 
nie pięciu adwokatów drobiazgowo analizo 
wało w długich przemowieniach sprawę Cha 
ma Szereszewskiego — tabrykanta z Łodzi — 
Michała  Eidelbeita — nostryfikanta wy- 
działu lekarskiego USB. oraz Borysa Alpera 
syna znanej rodziny przemysłowców,  - ska 
zanych przez sąd okręgowy w Wilnie na 
karę więzienia za próbę przekupienia sę 
dziego śledczego. Prokurator natomiast ogra 
niczył się do krótkiego przemówienia. w któ 
rem popierał stanowisko sądu okręgowego i 
co ciekawe zwrócił uwagę sądu apelacy juego 
na momenty łagodzące winę w postępowaniu 
ojca i narzeczonego Heleny Szereszewsliej, 
do której zwolnienia z aresztu Śledczego dą 
żono drogą łapówki. Zdaniem prokuratora 
wina wszystkich oskarżonych została udowod 
niona z art. 134 i dlatego prosił sąd o wymie- 
rzenie im kary według uznania. 

Obrońca Szereszewskiego, adw. Czerni- 
chow, scharakteryzował swego klienta jako 
wzorowego ojca, przejętego losem córki 
Zdaniem moc. (z. piękna Helena oskarżona 
o komunizm i przebywająca w więzieniu. po 
winna raczej królować w salonie. Pozatem 
podważał pogląd sądu okręgowego i proku 
ratora na całą sprawę szczególnie zaś na 
rolę Szereszewskiego. 

Obrońca Fidelheila, mec. Jasiński, uspru 
wiedkwiał swego klienta m. in. miłościa de 
dziewczyny, która przebywa w więzieniu, a 
więc cierpi. Krytykował też dosadnie role 
aplikanta O. w całej sprawre. 

Obrońcy Ałperna — mec. Andrejew, mec. 
Bajdzian z Pińska oraz mec. Rudnicki — 
prosili sąd o uniewinnienie ich klienta. Mec. 
B. z Pińska ostro zaatakował aplikanta O.. 
nie dając wiary jego zeznaniu. 

Sala sądu była przepełniona. Rozprawie 
przewodniczył wiceprezes sądu ap. Dmochow- 
ski. Oskarżeni nie stawili się. 

Wyrok będzie ogłoszony w poniedziałek, 
t. j- dziś 5-go b. m. o godz. il-ej. 

Włod. 


Co zostawił rok 1933 
technice wojennej? 


Podezas wielkich manewrów armji an- 
gielskiej zeszłej jesieni, szeťř sztabu brytyj- 
skiego stwierdził, że w roku 1933 nie było 
prawie dnia, któryby nie przyniósł ze sobą 
nowego wynalazku w dziedzinie techniki 
wojennej. Z serji tyeh wynalazków można 
przytoczyć kilka najciekawszych. Otóż dwaj 
chemicy trancuscy wynaleźli proch, który 
nie reaguje zupełnie na wilgoć. Proch trn 
może wybuchać nawet w wodzie. A ulepsze- 
niem nowej odmiany prochu jest materje 
wybuecnowa, której eksplozja pozostaje nle- 
widoczna dla oka, tak, iż zaden obserwator 
nie będzie mógł aostrzee rozmieszczenia ba 
tery|, strzełających tym prochem. 

Innym znowu wynalazkiem z dziedziny 
łotniectwa, który przyczyni się być może do 
zupełnego usunięcia jako bezużytecznych a- 
paratów podsłuchowych, jest samolot o bez- 
głosnym motorze. W tej dziedzinie, gdy 
chodzi o obronę przed atakiem lotniczym, 
uowalją, którą przyniósł r. 1933, był auto- 
matyezny aparat cełowniczy, pozwalający 
działu Śledzić i posuwać się automatycznie 
za ostrzeliwanym samolotem, przyczem strze 
lanie z działa odbywa się również automa 
tycznie przy pomocy prądu elektrycznego. 
Zautomatyzowanie bateryj dział przeciwlot- 
niezych pozwala jej oddawać do 70 strzałów 
szrapnełami na minutę, 

Tanki doznały w r. 1933 ulepszeń i prze- 
mian, które sprawiły, iż stały się one ist 
neml forteczkami ruchomemi. poruszające 
mi się przytem z szybkośelą poelągu pośpie 
sznego, przez eo wartość ich przewyższa S©- 
krołnie wartość dawnych czołgów z r. 1918. 

Ulepszenia pocisków na wielkie dystan- 
se posunęły się tak daieko, iż dzisiaj obrzu 
tanie pociskami objektów oddałonyeh od 
baterji wieikich dzlał o 300 do 60 kilomet- 
rów stało się zupełnie możliwe, wobee eze- 
go niemieckie sukcesy „grubej Berty“ ostrze- 
łitwującej Paryż z odległości 120 kilometrów 
bledną zupełnie. 
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WIELKI PANDOLFO 


Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej 


Po odejściu Babingtona Pola zadzwoniła do Grzi 
gorza z zaproszeniem na obiad. Młody człowiek œl 
mówił z żalem. Nie mógł przyjść ze względu na pow 
rót Pandolfa z Monte Carlo wczesnym pociągiem. Wy 
dała okrzyk zdumienia. 

— To on musiał zabawić tam tylko parę godzin: 

— Pani wie, jaki on jest — odpowiedział Uglow. 

Zjadła obiad samotnie i zasiadła do pisania. Oko- 
ło dziesiątej zadzwonił telefon. Uglow zakomunike- 
wał, że jest wolny i zapytał, czy może przyjść. Pan 
dołfo, bardzo znużony, wziął powieść i poszedł się po- 
toye.. 

Proszę. Czekam — rzekła Pola. 

Kiedy przyszedł, pokazała mu wycinki z gaze!, 
przyniesione pzez Spencera. 

— Dlaczego pan mnie o tem nie zawiadomił? 
Myślałem, że pani wiedziała. 

Pierwszy artykuł pienił się złością. 
pisywał autorstwo Joramowi, 


Uglow przy- 


który stracił oczywiście 


ù  Miydawnietwe „Karjer Wilieźńzy!* S-ka s egr. odp. 


„nu procesu. 


posądę. Ale nie mogło to być, bo podano istotne przy 
czyny Hkwidacji 

Pandolfo przeżywał istne piekło. Dyrektorzw, 
podjudzani przez Jorama i Innwatera, usiłowali o~- 
karżyć go o oszustwo. Mówiono głośno o wytoczeniu 


— Hańba! wykrzyknęła impułtsywnie Pola. 

Uglow dodal, że wtedy Pandolfo wystąpił z ofer 
lą. Nie był obecny przy awanturze i wiedział o tem 
częściowo z opowiudania, częściowo z domysłu. Otóż 
Pundolfo kazał łotrom oznaczyć cenę za akcje, chcąc 
je zakupić. Akcje te nie były jeszcze notowane na 
giełdzie i znajdowały się wszystkie w prywatnem po 
siadaniu dyrektorów. Pandolfo pienił się z gniewu. 


Oświadczył, że woli nędzę lub śmierć, niż utratę ha, 


noru, Był od początku święcie przekonany, że zroł:i 
kolosalny interes i to jego przekonanie udzieliło sie 
wszystkim. Ale nadludzkiemi sprawami jest nieod- 
gadniony Bóg i ten Bóg, który sprawił. że czcigodni 
przodkowie panu Mosenheimera (jednego z dyrekte 
rów) zawodzili nad wodami BabHonu. położył kres 
złożom cennej rudy. z której wyrabiano paulimium 
Jak oni śmieli wobec tego powstawać przeciwko zarza 
dzeniom Najwyższego? 

Na to jakiś ateusz odpowiedział, że gdyby nie 
niefortunne zaufanie jego. Pandolfa, do notorycznie 
zawodnego bóstwa, oni nie stracińby swoich pienię 
dzy. Pandolfo ryknął, że nie stracą, że on sam zapłaci 


W Taian W I ŁE N S_E I 


Stratosfera 
sprzymierzeńcem 
„grubej Berty". 


atakowana w oslatnich czasach przez u- 
czonych badaczy stratosfera, która w naj- 
bliższej przyszłości wyzyskana zostanie pra- 
wdopodobnie do komunikacji lotniczej, od- 
dawała już w czasie wielkiej wojny poważ- 
ne usługi Niemcoin, umożliwiając im ostrze 


eiski o średniey 2i em.. dlugie ne bliska 
metr. Do wyrzucenia jednego poelskn, ws- 
żącego 200 kilo, zużywano 2 centnary pro- 
chu. Ciśnienie, jakie powstawałe w czasie 
eksplozji, dochodziło do 100 tys. utmosie-, 
dlatego też „gruba Berin“ musiała być zmon 
towana na niezwykle silnej podstawie, J» 
której budowy zużyto do 260 ceenłuarów ca- 
menta. Bardzo kosztowne było również stre 
lanie z tej armaty. Jeden strzał pochiuniał 
około W tysiecy marek. 

Gdyby Niemcy zastosowali przy 6trzeiu- 
niu z tej armaty prawa balistyki, to znaczy. 


Mr. 6% (2902) 


m 


równie wiełką rolę na bieg pocisku odgrywu 
atmostera. Wprawdzie ze względu na działa 
nie siły ciężkości hajieplej byloby wyrzucać 
pociski pod kątem 45 Slopni, ale strzał z 
„grubej Berty" oddany pod katem 80 stopni 
okazał się bez porównaniu korzystnicjszy 
Wyrzucony pod tym kątem pawisk, przy név 
ciu tak ogromnege ciśnieniu, jakie powsta- 
walo w „grubej Bercie', wpadał pe minacie 
lotu do stratosiery, osiągając nieprawdopo- 
dohną wysokość 48 tys. metrów. W strato 
sferze dzięki znaeznema rozrzedzeniu powie- 
trza i niskiej ciepłocie pocisk poruszał się 


liwanie Paryża z iasów pod Crćpy, odległych gdyby chcieli strzelać z nlej pod kątem % 
o przeszło 120 kilomcirów w linji prostej stopni, efekt rozczarowałby ich na całej l- 
nd sioliey Francji, przy pomocy Słynoej nji. Tak się też początkowo stało, Później 
„grubej Berty“. jednak droga eksperymentu przekonauo się, 

„Gruba Berta“, dzieło zakładów Kruppa że najodpowiednicjszym kątem ustawienia 
w Essen, była działem niezwykiych rosmin- luty „grubej Berty“ jest kąt 60 stopni. Ba- 
rów. Długość jej lufy wynosiła 34 metry,  daeze zorjentowałi się bowiem, że oprócz 
grubość Ściany 40 em. Wyrzueała ona po branej do tej pory w rachubę sily ciężkości 


znacznie szybciej I przebiegał przestrzeń 
znacznie większą niż w gestych warstwach 
przyziemnej atmosfery. Dzięki tej „współ- 
pracy“ strałostery mógł pocisk „Grubej Ber- 
ty“ przebyć przestrzeń, dzielącą stanowisko 
dzlała od Paryża. | zarracić to miasto prze- 
szło 306 pociskami w czasie nd 18 marca 
da X sierpnia 1918 roku. R—L 


Li PA ZB 


RDR, yy 


KOMUNIKAT. 
Niniejszem podajemy do wia- Pan i Roxy 


domości, iż oddaliśmy kinu 
Niniejszem komunikujemy, iż otrzymaliśmy wyłączne prawo wyświetlania najnowszych zeroekranowych 
tygodników „Foxa“, które cieszą się zwykle u pubiiczności nadzwyczajnem powodzeniem. Kina Pan I Roxy. 


na wyłączne wyświetl. cały nasz repertuar najaow. zeroekra- 
nowych tygodn. aktualij z całego ówiata. Tow. „FOx-Film*. 


Ostatnie dni! BEZGRANICZNY ZACHWYT 


Helios 
ROXY 


MIESIĄ 
SZLAGIEKÓWI 


ogarnął publiczności, kiedy zaśpiewał polskie piosenki naar niezrównany mintea 


IEPURA 


= „ZDOBYĆ CIĘ MUSZĘ" """ ine i „zdobyć cię miszęm o. 
pe "DEE dz | OS E . -- L E TT A 


DZIŚ PREMJERA!  Najrozkoszniejsza gwiazda ekranu 


LILJANA HARVEY 


MOJE MARZENIE TO TY 


Przepiękny dodatek 
na film „King-Kang * 


W jej najnowszej najwspa- 
nialszej kreacji p. t. 
Nad program : — oryginalna parodja rysunkowa 


araz oryginalny „Fox", 


DZIŚ wa PREMJERA! Najbardziej sensacyjny z sensncyjnych, najnowszy i znakomity film F OXA 


a Charlie Chanie p. t. 


„ŻÓŁTY DET 


Kraina tsjemnie, zagadek i niezwykłości! Prredziwne przygody najznakomitszego wspoł- 


ak | arner Oland. 
l czesnego fenomenalnego chińskiego detektywa, którego postać odtwarza znany i genjalny 


Q> 
Z powodu wielklego powodzenia „KATARZYNY WIELKIEJ" z Elżbietą Bergner jeszcze 
Pr ' n jeden dzień oraz Słynny w Wilnie dźwiękowy dodatek w kolorach naturalnych. 
MIESIĄ 


JUTRO P REMOTA JUTRO PREM; ERA! 
SZLAGIERÓW 
porywaący 1 uroczy 


LU d X | > | Sport m miłość—wesołe życie złotej młodzieży. NAD PROGRAM: Rysunkowa komedja dźwięk. 


RANON NOYARRO NAUCZ MNIE KOCHAĆ 
Ogłoszenie e przetargu. ud 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. III 
Grodno ogłasza na dzień 14 marca 1934 r. 
przetarg nieograniczony na dostawę niżej 
wyszczególnionych materjałów budowlanych: 

1). loco stacja kol. Pohulanka: 


© 
z. 
e 


w ostatniej kre- 
acji m 'łoanej 


Dziś! 


Zawsze 


Najnowszy przebój! 


Doktór 


Z. Kudrewicz 


Charaby weneryczne, 
skórnę | niemoc płciowa 
ul. Zamkowa 15 
telefan 19-60. Przyjmuje 
od godz. 8—1 i 3—8 


Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. jil 
zastrzega sobie prawo unieważnienia prz 
targu, zlecenia dostawy w zmaiejszonych ilo- 
ściach, oraz dowolny wybór oferentów. 

W razie powierzenia dostawy winna fir- 
ma przed spisamem umowy przedstawić pi- 
semny dowód, stwierdzający, że wymieniony 


Papy smołowcowej Nr. 120 . . 6600 m” | dokonała subskrybcji obligacji 6°/o Pożyczki | AKUSZERKA 
Papy smołowcowej Nr. 100 . 4600 .. | Narodowej oraz że wpłaciła bieżąca ratę tej m$ 
Tektury bitumowej Nr. I „- 2000 ;' | Pożyczki. $miaiow ska 
; SA ; à M , przeprowadziła się ' 
Lepnikug - . .. 7%. 04... .£ „ 5000 kg Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. HI. | aa ul. Orzeszkowej 3—13 
Carbolineum żywicznego . 2000 ., Grodno (róz Mickiawicza) 
Smoły asfaltowej ..... . . 3500 Nr. S50%Bud. z dn. 2. IIP. 1934 r. tamża gabinet kosmatyśs- 
Gwożździ od 3” wzwyż . 2000 mY 5 ADC O 
Gwoździ papowych ........ 400 i pa 
2) loco stacja kol. Wiino: | = 
Tektry bitumowej Nr. 1 . .... 3500 in N A S fi O N A Akuszerka 
Gwoździ 3 i 4” ....... 880 kg | M. Brzezina 
Gwożdzi papowych 210 4, WARZYWNE, KWIATOWE I GOSPODARSKIE | przyjmuic ber przerwy 
Carbolineum żywicznego 3440 , z pierwszorzędnych plantacyj krajowych i zagra- przeprowadziła się 
3) loco stacja kol. Białystok: nicznych, o najwyższej sile kiełkowania poleca | Zwierzyniec, Tom. Zana 
y Sai pE 3 i i i SKŁAD | aa lewa Gedemiaowską 
Fektury bitumowej Nr. 1 ...... 1050 m EDM UN D R | E D NASION ul. Gredźkak22. 
Gwożdzi 3 i 4" . - 270 k i 
R LWÓW, ul. Rutowskiego 1/3. 
Gwoździ papowych . . ...... 101 .. Gian zer Aym (a Żyda, z z 
Carbolineum żywicznego ...... 1030 ,, JE 4 buja RETE >ET EISA = Dr. GINSBERG 


+boroby skórne, wene 
ryczne i moczopłolowe 


Wiieńska 3 tel. 567. 
od g: dz. 8—1 ft 4—8. 


RYBY 


Od dn. 1] marca Spół- 


Termin dostawy wszystkich wymieni» 
nych materjałów 10 dni, licząc od daty pod 
pisania umowy. 

4) oraz wykonanie drobnych robót kons. 
w garnizonach O. K. III. 

Otwarcie ofert odbędzie się w lokalu Urz. 
Bud. w Grodnie, przy ul 3 Maja 8 w ozna- 


REF 2 GRE 


D. Zeldowicz 


Choroby akórne, wener., 
maczopłciowe. 


= Uo> i 5—8 wiecz 


AKuszerka 


Marja LAMNGTOWA 


przyjmuje ad 9 da 7 wiec2 


ad g. przeprowadziła się na 


czonym wyżej dniu o godzinie 10-ej. gdzie tez D | ul. J. Jasińskiego 5—20 AGCA Wawy PB ; 
należy składać oferty. Oferty należy składać r.Zeldowiczowa (abok Sądu) aklepem na Rynku 


Chor. kobiece, wenerycri- 
ne, narządów moczowych 
ad g. 12—2 i 4—6 wiecz. 
przeprowadzili się 
z Mickiewicza 24 na ul. 


Wileńską 28, tel. 277 


Drzewnym uruchomiła 
jeszcze jeden sklep ze 
aprzedażą ryb żywych 
i śniętych na Rynku 
£Łukiakim stragan Nr.53 
tobak wagi k wagi miejskiej, I 


tylko na przepisowych drukach, które nabvć 
można w Okr. Urz. Bud. Nr. [II w Grodnie., 
Do oferty należy dołączyć pokwitowanie Urz. 
Sk: rbowego na złożone wadjum w wysokości 
20/a kwoty oferowanej. 


Sklep © do wynaję- 

cia w cen: 

trum miasta prry ul. Zam- 

kowej 15. Dowiedzieć się: 
Zar kowa 20/3. 


za swoje złudzenie. Nigdy w życiu nie naraził nikogo 
na stralę choćby jednego grosza. On zawsze tylko da- 
wał, nigdy nie brał. Niech więc naznaczą cenę 7a 
akcje. Paru „szlachetnych“, jak się wyraził, odpowie- 
działo, że zadowolą się częściowem pokryciem strat 
ze sprzedaży ogromnych gmachów fabrycznych w 
Staffordshire, Ale większość przyjęła ofertę Pandolfu. 
Po długich targach, którym przewodniczył adwokat 
Pandolfa — (on sam opuścił salę przedtem) — ustalo- 
no cenę akcyj. 

Aby je spłacić Pandołfo poświęcił cały swój pry 
watny majątek, na który, o ile było wiadomo Grzego- 
rzowi, składały się dochody od wynalazków, olbrzym 
udział w „Paulinium*. doświadczalna fabryczka w 
Bermondsey, fabryki w Statfodshire. Nie chciał. aby 
choć jedęn człowiek ucierpiał na jego bankructwie. 

—— Mój ojciec leż jest udziałowcem — rzekli 
Pola. 

| — Jedynym poza kliką, ale i on zostanie spłacony 
podług oznaczonej ceny — rzekł z uśmiechem Ugłow. 
— Takich rzeczy nie można załatwić w ciągu paru 
dni. 

Poia odetchnęła. To znaczyło, że ojciec będzie 
anógł płacić procenty. Ale przypomniawszy sobie szcze- 
góły warjackiej umowy. sposępniała. Nie wiedziała, 
eo myśleć. 

Zapytała o Pandolfa. Grzegorz sypnął potokiem 


Drakaraia „ZNICZ“, Wine; esa 4, tel. 5-46. 


Przyjechał śmiertelnie znużony i głodny, ale 
wesoły. Opowiadał z humorem, jak spędził noc. Tym 
razem nie było wolnego miejsca. Jeden z kondukto 
rów zaofiarował mu swoje na końcu pociągu. Ale 
Panudolfo krzyknął, że za nie na świecie nie zgodzi się 
na to, żeby biedak miał spędzić bezsenną noc. Pomi- 
mo to podarował mu sto franków, za które tamten 
chciał odstąpić swoje miejsce. W rezultacie spędził 
noc na ławce na korytarzu, ale nie zmarnował czasu, 
bo obmyślił nowy typ windy elektrycznej, która ma 
zastąpić wszystkie istniejące. W trakcie jedzenia ryso- 
wał na obrusie diagramy. Wypił szklankę portweinu 
z 70-go roku, mówiąc, że może od tego dnia będzie 
mógł sobie pozwolić najwyżej na liche wina, wstał, 
przeciągnął się, ziewnął i poszedł do łóżka z ostatnią 
powieścią Gastona Leroux. O żonie nie wspomniał ant 
słowem. Tyle tylko, że odpowiedział na moje kon- 
wencjonalne pytanie. Zdrowa, cieszy stę słońcem po- 
łudnia i na tem koniec. 

— Musiał jeździć specjalnie, żeby się z nią zoba- 
czyć — rzekła Pola. 

— Proszę pani, któż go odgadnie? 

Dla obojga, ukochanego ucznia i wybranej ko- 
biety, Pandolfo pozostał Wielkim Sfinksem. 


(D. c. n.) 


Redaktor oibo Witold Kiszkia. 


